Nr. 87. 


Rocznik XIII. 


Bedakcya: ni. Basztowa, Hotel Centralny. 
Administracya: Sławkowska 29. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Telefon Redakcyi: Nr. 396. 
Listy należy adresować do Redakcyi „Naprzodu” 
Kraków, ul. Basztowa, a prenumeratę, zamé- 


wieniu i reklamacye do Administracyi „Na- 
przodu“, Kraków, ul. Sławkowska 29. 


Reklamacye otwarte gą wolne od opłaty 
pocztowej. 


Numer pojedynczy 8 halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze. 


s 


NAPRZÓD 


Organ polskiej party! socyalno-demokrat 


Wychodzi codziennie o godz. 71/ rano, a w po- 
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rane. 


Do nabycia w Administracyi ul. Sławkowska 29, 
w filii ul. Poselska 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 
Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy: ułiea 
Poselska 15, oraz binra ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, 
Wrocławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse 
i M. Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryża, 
rue de ła Varenne 38. 


Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło- 
szenia adresować należy: Dział inseratowy 
„Naprzodu“, Kraków, Poselska 15. 


ycznej 


Prenumerata wynosi: W Krakowie (bez odeyłki): miesięcznie 1 korona 60 bal, kwartalnie 4 kor. 


h 


50 kal.. rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Aastryi: 
 tiesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — 


W Niemczech: kwartalnie 7 marek. — 


7 innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni- 


ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierwszy 
raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Madestane od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 hal. 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy 

dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać, 


rozpocznie z dniem 1 kwietnia b. r. piąty rok swego 
codziennego wydawnictwa. 

Cztery lata niestrudzonej walki w obronie interesów 
klasy pracującej, cztery lata usilnej pracy społecznej, 
politycznej i narodowej, cztery lata codziennej pracy 
kulturalnej nad uświadomieniem i organizacyąj pol- 
skiego ludu pracującego i walki z uciskiem, wyzy- 
skiem i ciemnotą — starczą za wszelkie obietnice i 
prospekty. Dotychczasową drogą pójdziemy i nadal. 


Towarzysze, którzyście już dostatecznie mieli spo- 
sobność poznać działalność swojego dziennika i zżyć 
się z nim, werbnjcie mu nowych abonentów! 

Od 1 kwietnia zacznie „Naprzód* w felietonie dru- 
kować nader zajmującą, żywą i dowcipnie pisaną po- 
wieść znanego pisarza francuskiego Abla Hermant pod 
tytułem : 


„Uankesi w Europie". 


Równocześnie rozpoczniemy druk interesującego, % 
aktualnego w czasie obecnej wojny, felietonu p. t.: 


„„Współczesna Japonia" 


którego autor, socyalista wiedeński, tow. dr Gustaw Eck- 
stein, wrócił niedawno z Japonii. Opisuje on przewrót 
polityczny, który bardzo szybko przemienił Japonię na 
państwo cywilizowane, oraz obecne stosunki w Japonii. 


W usługach Rosyi. 

Poseł Daszyński wniósł w parlamencie 
dnia 22 bm. następującą interpelacyę do pre- 
zydenta ministrów: 

Od pewnego czasu, mianowicie od chwili, 
kiedy carat rosyjski ostrzejszymi znowu środ- 
kami zwalcza swoich wrogów, zachowują się 
władze austryackie tak, jak gdyby krytyka 
 knutowładnych rządów rosyjskich nawet w 
Austryi nie była dozwoloną; tak, jak gdyby 
Austrya była lennem państwem rosyjskich 
carów. W Galicyi zwłaszcza, gdzie cała lu- 
dność z głębi serca nienawidzi caratu i nim 
pogardza, starają się władze przeszkodzić 
wszelkiej krytyce carskiego samo- 

"władztwa. 

W Wiedniu wolno przeciw caratowi pu- 
blicznie występować pismem i słowem, w 
Galicyi zgromadzenia, na których ma się 
mówić tylko o wojnie rosyjsko-japońskiej, 
ją zakazywane, a pisma z powodu naj- 

 aiewinniejszych uwag — już nie o carze na- 
wet, ale o caracie i samowładztwie, konfi- 
skowane, przedewszystkiem oczywiście so- 
syalno-demokratyczny „Głos robotniczy*; ten 
¿o tydzień niemal konfiskuje lwowski proku- 
rator. 

W sposób daleko bardziej jaskruwy, niż 
konfiskaty i zakazy zgromadzeń, ukazuje mi- 
iosne usługi władz austryackich wobec ro- 
syjskiego despoty wypadek następujący: 

Z początkiem stycznia tego roku areszto- 
wano w Husiatynie w Galicyi zamieszkałe- 
zo we Lwowie pomocnika blacharskiego Her- 
mana Migdena, poddanego austrya- 
skiego, rzekomo z tego powodu, ponieważ 
„zamierzał przewieźć do Rosyi bro- 
;zury rewolucyjne rosyjskie. Przy 
aresztowaniu znaleziono parę tylko rosyj- 
„skich broszur. Aresztowanego kilka dni prze- 
.„rzymano w Husiatynie, następnie pieszo pod 
sskortą żandarma odstawiono do Tarnopola. 
Kiedy tutaj żalił się na obchodzenie się z 
uim żandarmów, powiedziano mu, że dobrze 
wu tak. Od tego czasu, od dwóch zatem 
inż miesięcy, siedzi Migden w wię- 
eniu tarnopolskiego sądu okręgowego. 
dodzina jego nie wiedziała, co się z nim 
stało i po długich dopiero poszukiwaniach 
łowiedziała się o jego uwięzieniu. 

Dwa miesiące siedzi człowiek w więzieniu 
aimo, że brak tu istoty czynu karygodnego. 
Vięzi się go z powodu zbrodni przeciw § 66 
„ k. (zdrada stanu, popełniona na rosyjskiem 

aństwie), tymczasem człowiek ten słowa nie 
mie po rosyjsku, nie może zatem wiedzieć, 
92 w tych brosznrach się znajduje. 

Ale gdyby nawet był winnym, mnsianoby 
mieść przeciw niemn w ciągu tych dwóch 
desięcy akt oskarżenia. Wie się jednak o 
am, że istota tej zbrodni nie zachodzi i z 
ago powodu nie będzie się go oskarżało. 
liema również podstaw do obwiniania go o 
ikie inne przestępstwo, nawet $ 23 u. pr. 
ającego się w podobnych wypadkach zawsze 
 astosować. 
| Ubiegłej soboty powiedział sędzia śledczy 
9 Migdena, żeby wskazał mu tego, kto go 
'akłonił do przewiezienia pism do Rosyi — 
' tedy wypuści go na wolność. Całe postę- 
owanie ma na celu jedynie wydanie tych, 
tórzy rozszerzają w Rosyi rewolu- 
jne pisma, pod nóż rosyjskiej po- 
cyi. Katowskie usługi ma się zatem odda- 
ać caratowi, każdy austryacki oby- 
atel jako palącą hańbę odczuwać 
usi fakt, że władze austryackie 
ık dalece się poniżają, iż odddają 
jaratowi tego rodzaju haniebne po- 
'ugi pachołka. 
Zapytujemy dlatego prezydenta ministrów: 


polski do natychmiastowego wypuszczenia 
więzienia Hermana Migdena? 


| o JJ rnnnne rml down w wn w 
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| 


Czy zechce wdrożyć postępowanie dyscy- 
plinarne przeciw sędziemu śledczemu, który 
bez prawnej podstawy, jedynie wysługując 
się rosyjskiemu rządowi, trzyma w więzieniu 
Migdena ? 

Czy zechce dbać o to, aby austryackim 
obywatelom nie ukrócano prawa zgromadzeń 
na życzenie obcego rządu? 

Czy zechce pouczyć galicyjskich prokura- 


stępowania tud. prokuratora podnieść należy, 
że sprzeciwiał on się przyaresztowaniu Briicka 
mimo że sędzia śledczy tego się domagał. To 
też jak rażąco wygląda takie postępowanie! 
Złodzieja się oszczędza i daje mu się czas 
do ucieczki. 

Gdy jednak akademik Zakrzewski w swoim 
czasie wypoliczkował Bricka z powodu jego 


manenty z rocznych rachunków i kar gminnych 
na Czerwony Krzyż lub inne cele wojenne. 

Między fabrykantami, kupcami i wogóle bur- 
Żuazyą działają znów usilnie magistraty i wła- 
dze miejskie. Szczególnie na tem polu działa pre- 
zydent Łodzi, osławiony renegat Pieńkowski, który 
dochodzi wprost do nieprzyzwoitości w łamańcach 
patryotyczno ugodowych. 


łajdactw przy wyborach — wtedy z mobilizo- 
wano żandarmeryę, policyę a prokurator wy- 
dał natychmiast polecenie przyaresztowania 
Zakrzewskiego za to, że wypoliczkował oszu- 
sta, a więc popełnił czyn obrazę honoru sta- 
nowiący, za który grzywną się każe. 
Złodzieja zaś i oszusta oszczędzał proku- 
rator. To zestawienie 2 faktów z niedalekiej 
przeszłości jest charakterystyczne dla naszych 
stosunków i jest dowodem jakiemi drogami 
u nas chodzi sprawiedliwość. Dopiero teraz 
post festum, ut aliquid fecisse videatur rozsyła 
się listy gończe wraz z fotografiami Brücka. 
Pościg naturalnie spóźniony nie na wiele się 
przyda. Ucieczka Bricka będąca senzacyą 
dla Stanisławowa, jest przedmiotem powsze- 


torów o tem, że carat nie jest instytucyą 
austryackiego państwa, strzeżoną przez usta- 
wę, a wobec tego ustawiczne konfiskaty pism 
socyalno-demokratycznych z powoda ataków 
przeciw caratowi są bezczelnem łamaniem 
ustaw? 

Czy zechce wkońcu zaprowadzić w Galicyi 
wolność zgromadzeń i prasy przynajmniej w 
tym stopniu, w jakim istnieje ona w zacho- 
dniej części Austryi? 
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Również wniósł poseł Daszyński interpe- 
lacyę o naruszenie tajemnicy łistowej przez 
pocztę krakowską, które to nadużycie ostro 


Rząd oddziaływa na opinię publiczną zapomocą 
plotek, puszczanych bądź bezpośrednio, bądź też 
za pośrednictwem nusłużnych ugodowców. Setki 
tych plotek krążą po kraju, szczególnie wśród 
ludności wiejskiej. Między innemi n. p. opowia- 
dają, Że car rosyjski ma błogosławieństwo sa- 
mogo papieża na wojnę z poganami Japończykami, 
że po wojnie, jak mu się uda pobić Japonię, to 
przyjmie z całym narodem katolicyzm i t. p. 
brednie. 

Między inteligencyą zaś puszczano znanego 
straszaka, który już podczas zapoczątkowania 
akcyi ugodowej oddał znaczne usługi — miano- 
wicie niebezpieczeństwo od Prus. Echo tej plotki 
idyotycznej znalazło się w korespondencyi do 
„Dziennika Poznańskiego” o schwytaniu we Wło- 


napiętnowaliśmy. 


Listy z kraju. 
Stanisławów. 25 marca. 
Ucieczka defraudanta. 

Od chwili objęcia Kasy dla chorych przez 
naszych towarzyszów nastały dla dotychcza- 
sowych złodziei bezkarnie grasujących w Ka- 
sie ciężkie czasy. Szereg zarzutów podnoszo- 
nych przez długie lata przeciwko rabunko- 
wej gospodarce Briicków i innych — znalazł 
natychmiastowe potwierdzenie. Wdrożone 
śledztwo przez naszych towarzyszy wykazało 
szereg wyrafinowanych oszustw, jakich się 
urzędnicy Kasy chorych od długich lat do- 
puszczali. Działo się to wszystko pod bokiem 
starosty, który o wszystkiem musiał wiedzieć 
a mimo to tolerował takie kryminalne indy- 
widua jak Brück i nie tylko użyczał im swej 
ochrony — ale nawet wysyłał zagrożonym 
złodziejom na pomoc żandarmeryę i wojsko, 
byle tylko utrzymać zachwianych na swych 
stanowiskach pupilów. Wejście socyalistów 
do Kasy chorych położyło kres dotychczaso- 
wej gospodarce. 

Zarząd wykrywszy cały szereg oszustw 
i skonstatowawszy brak dokumentów kaso- 
wych i kwitów na liczne rozchody — które 
tonęły w kieszeniach złodziei — odstąpił 
sprawę sądowi karnemu, który wdrożył śle- 
dztwo. Zarządzona rewizya ksiąg kasowych 
oraz rewizya domowa z ramienia sądu, prze- 
prowadzona, potwierdziła i skonstatowała 
szereg oszustw na szkodę Kasy popełnionych. 

Zamiast złodziei przymknąć — pozostawiono 
ich na wolnej stopie. Przyjaciele Briicka, po 
wyrzuceniu go z Kasy chorych czynili roz- 
paczliwe usiłowania aby sprawę zatuszować. 
Powiodło im się tylko odwieść prokuratora 
od przyaresztowania Briicka. [nterwencyi na 
korzyść *Bricka podjęły się wysoko położone 
jednostki, które na swą hańbę starały się 
Briicka ratować. Nie mogąc sprawy ubić, 
gdyż zanadto stała się już ;głośna, starano 
się Briicka schować i dopomódz mu do ucie- 
czki. We środę ubiegłego tygodnia Briick 
przez nikogo nie pilnowany, wyjechał fiakrem 
do położonej przed Stanisławowem stacyi Je- 
zupol, skąd wsiadł na pociąg i umknął w 
świat, zdaje się do Ameryki. Ucieczka Bricka 
była bardzo zręcznie obmyślaną i wywołała 
w mieście sensacyę—przyczem nie szczędzono 
słów oburzenia pod adresem tutejszej połicyi i 
prokuratoryi, która wiedząc o oszustwach 
Briicka dozwoliła mu bezkarnie zniknąć. 

Rzuca to charakterystyczne światło na całą 
sprawę. Policya która kontroluje na każdym 


Czy zechce spowodować sąd okręgowy tar- | kroku robotników i węszy za anarchistami 


nie wiedziała, że Brcka vd kilka dni niema 
w Stanisławowie. Dla zcharakteryzowania po- 


chnej u nas dyskusyi. Złośliwi opowiadają, 
że Rubinstein pożyczył Brickowi pieniędzy 
na drogę, ponieważ Briick w ciągu całego 
tygodnia nie mógł całkowicie uporządkować 
swolci iuieresów. Pożegnanie obu druhów 
było bardzo miłe — Weidenfeld się spóźnił 
i nie mógł Briicka osobiście pożegnać, czego 
mocno żałuje. 

Odjeżdżającego Brūcka żegnali przyjaciele 
słowami: „do widzenia”. 

Przeciwko pozostałym 2 urzędnikom kaso- 
wym szwagrowi Bricka, Meningowi i Seidło- 
wi toczy się śledztwo karne. 


cławku Niemca z odezwami podburzającemi, od- 
bitemi w Poznania. Naiwna ta wiadomość została 
niestety powtórzona przez całą niemal prasę za- 
kordonową i wywołała komentarze w „Gazecie 
Folskiej*. Stngybna zaś fama rozniosła wieść tę 
po kraju i powiększyła ją niebywałymi dodatka- 
mi. Według różnych wersyi łapią tych „Niemców“ 
dziesiątkami, cały kraj jest przez nich nawie- 
dzony, rozrzucają oni tysiące odezw mniej lub 
bardziej prowokacyjnej treści i t. d. 

Cel tej plotki jest aż nazbyt wyraźny. Chodzi 
o wytworzenie wśród społeczeństwa nastroju trwo- 
żliwego i prądu do ścigania wszelkich osobisto- 
ści, rozrzucających odezwy nielegalne. Sposób to 
nie nowy. Dawniej próbowano go zawsze przed 
lszym maja. 

Tchórzliwe zachowanie się narodowej demo- 
kracyi dość znacznie zaszkodziło jej wśród inte- 
ligencyi opozycyjnej. Natomiast P. P. S. zyskuje 
wśród niej coraz większą sympatyę. 

Przykre wrażenie zrobił powrót Lichaczewa na 
stanowisko oberpolicmajstra Warszawy. 

W Warszawie odbyły się liczne rewizye wśród 
inteligencyi w nocy z A2-go na 23 go marca, 
O głośniejszych aresztowaniach nie słychać. 


Je. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 23 marca. 


Agitacya kleru. — W szkołach. — W gminach. — 
Wśród mieszczaństwa. — Plotki o „Niemcach“ — Dro- 
bne wiadomości. 

Po nieudanym pomyśle adresu wiernopoddań- 
czego ze strony arystokracyi ster akcyi ugodo- 
wej wzięło w swe ręce duchowieństwo. Wi: 
dząc, jak powolnem i problematycznem jest por 
wodzenie agitacyi na rzecz składek na Czerwony 
Krzyż, zaprojektowano utworzenie polskiego od- 
działu sanitarnego. Utworzono pod przewodni- 
ctwem ks. Chełmickiego komitet i zaczęto zbie 
rać składki, które doszły obecnie do 60.000 ru- 
bli. Agitacya prowadzona jest z zapamiętałością. 
Kurenda arcybiskupia nakazała księżom wzywać 
z ambon do składania pieniędzy. Pomimo, że po- 
dobna kurenda, wzywająca księży do agitacji 
politycznej do pewnego stopnia, stanowi wykro- 


| Przegląd polityczny. 


Finlandczycy a wojna japońska. Ciekawą 
korespondencyę z Finlandyi zamieszcza osta- 
tni numer „Oswobożdienia*. Oczywiście, że 
pierwsze klęski rosyjskie wywołały w kraju, 
który obeenie zaznaje rozkoszy rusyfikacyi, 
czenie z punktu widzenia przepisów kanonicznych, | uczucie radości, a nawet promyk nadziej, iż 
to jednak dotychczas można skonstatować tylko ! może nastąpić jakaś zmiana w dzisiejszym 
dwa głosy protestu proboszczów przeciwko ta- | ustroju państwowym Rosji... 
kiemu nadużyciu ambony. Jednakże generał-gubernatorowi Bobriko- 

Energiczną pogadankę prowadzą władze szkol- | wowi nie dawały spać spokojnie demonstra- 
ne, szczególniej w niższych klasach szkół śred- | cye „patryotyczne w rdzennej Rosyi: chciał 
nich i szkołach ludowych. Część godzin w ty- | on się też popisać sztuką wyprawiania pa- 
godniu przeznaczona jest na odczytywanie epi | tryotyzmu. Zaczął od senatu, gdzie zasiadają 
zodów z wojny krymskiej, gdzie obok bohater | kreatury, własnoręcznie przezeń tam umie- 
stwa żołnierzy rosyjskich, malowane są szeroko | szczone. Natychmiast poszedł do cara tele- 
ich cierpienia. Po wytworzeniu odpowiedniego | gram hołdowniczy, podpisany przez obu wi- 
nastrojn, nanczyciele zwracają się z patetyczne- | ceprezesów senatu: Lindnera i Sulmana — 
mi mowami do uczniów, wykazując im, że Żyją | składający u stóp carskich uczucia „wierno- 
również podczas kampanii, że port Artura może | poddańcze* senatu i — ludności! 
być Sewastopolem, że tam i „wasi bracia* cier Równocześnie do tegoż adresata posłał 
pią od dzikich Japończyków, mrozów itd. Wkońcu | Bobrikow drugą depeszę w imieniu stacyo- 
nauczyciele nawołują uczniaków do dawania skła- | nowanych w Finlandyi wojsk rosyjskich. 
dek na Czerwony Krzyż. Jak dotychczas, po- | Tam z charakterystycznym, fałszywym pato- 
gadanka ta cieszyła się pewnem powodzeniem. | sem szeroko się rozwiódł nad radością żoł- 
Obecnie „Związek młodzieży socyalistycznej* wy- | nierzy, jadących życie za cara położyć. 
dał odezwę, piętnnjącą podobną politykę władz Gazeta „Fria Ord* odsłania rzeczywisty 
i wzywającą młodzież do opierania się temu | stan tego entuzyazmu. Nikt z żołnierzy nie 
szantażowi. chciał się zgłaszać dobrowolnie. „Ochotni- 

Poza tem należy zaznaczyć energiczną dzia- |ków* losowano. A gdy w Wyborgu prowa- 
łalność naczelników powiatów w gminach, którzy | dzono ich na dworzec, szli z twarzami przy- 
gwałtownie dążą do przeforsowania na zgroma: | gnębionemi, jak na ścięcie. Na stacyi wielu 
dzeniach gminnych postanowień, oddających re- nie wytrzymało: gdy ich zapychano do wa- 


2 Kraków, niedziela 


gonów, odezwał się w nich ów nieodparty 
lęk stworzeń, pędzonych na rzeź; rzucali się 
na ziemię, bronili rękami i nogami. Wciąga- 
no ich przemocą, a muzyka wojskowa, jak 
na urągowisko, grała skoczniejsze wyjątki z 
opery „Zycie za cara“... s 

Jedna demonstracya patryotyczna nie wy- 
starczyła wszakże ambieyi Bobrikowa; posta- 
nowił on i na ulicy iść w zawody z przed- 
siębiorczymi impresaryami urzędowego „pa- 
tryotyzmu* w Rosji. W tym celu d. 21 lu- 
tego wyprowadzono na pryncypalną ulicę 
Helsingforsu garstkę rosyjskiej dziatwy szkol- 
nej, do której przyłączyło się nieco gawie- 
dzi i szpiclów. Pomocnik generał-gubernato- 
ra wypożyczył temu mięszanemu towarzystwu, 
liczącemu suma sumarum sztuk ze 30, parę 
chorągwi o barwach rosyjskich. Mimo to de- 
filada przeszła bez wrażenia; wówczas Spro- 
wadzono dla większej pompy orkiestrę woj- 
skową. Na czele „demonstracyi* jechał nowy 
policmajster Helsingforsu, renegat Karlstedt; 
wskazywał on za pomocą przystawania, pod 
czyjemi oknami należy wznosić wiwaty i 
wykonywać serenady. Zaszczyt ten przypadł 
w udziale oknom Bobrikowa, jego pomocnika 
Dejtricha, gubernatora Kajgorodowa, konsula 
francuskiego i senatora Lindnera. 

Ludność Helsingforsu z politowaniem od- 
wracała się od tego błazeństwa. 


Z za kulis rady miejskiej. 


Rywalizacya o prezydenturę. — Dr Leo w kłopotach. = 
Nie będzie nowego ratusza. — Trudności inwestycyj- 
ne. — Plan finansowy p. Lea: podwyższenie podatków. 


Po wymuszeniu abdykacyi, dokonanem przez 
dra Lea na osobie p. prezydenta Friedleina — 
o czem w swoim czasie donieśliśimy — p. Leo 
i jego wspólnicy nie posiadali się z radości w 
nadziei, że dr Leo w drugiej połowie czerwca 
stanie u szczytu swych marzeń i wreszcie uzy: 
ska upragnioną posadę prezydenta. Tryumf był 
tem większy, że przesilenie prezydyalne zostało 
mskutecznione bez pomocy demokratów, których 
wobec tego większość nie będzie miała obowiązku 
uwzględnić przy wyborze do prezydyum. Tak 
więc i posada I wiceprezydenta (w miejsce dra 
Lea) pozostanie w „stronnictwie* większości. 

Ale w stronnictwia p. Lea coś się widocznie 
psuje. Coraz częściej dochodzą słachy o konwen- 
tyklach wpływowych radców i powstają nowe 
kombinacye co do esoby prezydenta. 
Grupa starszych konserwatystów twierdzi, że p. 
Leo skompromitowany jest przez macherstwa wy- 
borcze, dokonane do spółki z Federowiczem, Ba- 
zesem, Fendlerem i Markusem Komitau. W tej 
mierze dyskusya przy weryfikacyi wyborów i za- 
rzuty publicznie podniesionó przez posła Daszyń- 
skiego wywarły wrażenie. Grono to, wysuwa na 
pierwszy plan kandydaturę hr. Wodzickiego. 

Grono mieszczańskie wysuwa kandydaturę dy- 
rektora miejskiej Kasy oszczędności dra Stani- 
szewskiego, który inteligencyą i zdolnościami 
bez kwestyi przewyższa dra Lea. 

Oprócz tego w kołach umiarkowanych radców 
z większości mówi się także o osobie dra Koya; 
ma on bowiem wielu osobistych przyjaciół w ra- 
dzie, którzy go zalecają dla jego łagodnego cha 
rakteru, oraz dlatego, że stoi on zupełnie zdala 
od macherstw wyborczych. 

Dra Leo przy jego kandydaturze na prezy- 
denta opuszczają zwolna sojusznicy, a słychać, 
że i partya kahalna nie bardzo jest „pewna* 
dla niego. 

Ze wszech stron bowiem podnosi się głos opi- 
nii publicznej, zarzucający p. Leowi bezwzglę- 
dność i ogromną zarozumiałość. Nielubiany przez 
urzędników magistratu, nie ma w całej radzie 
ani jednego szczerego zwolennika — oprócz p. 
Federowicza, który jest jego wiernym adjutan- 
tem, — a i w mieście nie posiada on Żadnych 
zgoła sympatyj. 

Że w radzie miejskiej nie ma on szczerych 
przyjaciół, okazało się to najlepiej przy wyborze 
generalnego referenta budżetu; tygodniami nie 
mógł znaleźć kandydata i w największej biedzie 
powierzył ten urząd swemu adjutantowi p. Fe- 
derowiczowi, który do tego zadania oczywi- 
ście nie dorósł. Człowiekowi, który nie posiada 
nawet przeciętnego wykształcenia (mówi i pisze 
błędnie po polsku), powierzać referat budżetu 
gminnego — uszłoby może w Chrzanowie, ale 
nie w stoł.-król. mieście Krakowie. Toteż p. Leo 
wie dokładnie, że czeka p. Federowicza w deba- 
eio budżetowej fiasko dobrze zasłużone, a bla- 
maż jego „podpory* spadnie i na niego samego. 

Równocześnie, niepokojony przez „secesyę* w 
łonie swojego stronnictwa, doznał p. Leo także 
niemiłego zawodu tak ze strony namiestnika, jak 
i marszałka. P. Leo zamierzał, jak wiadomo, za- 
inaugurować swe rządy budową nowego, monu- 
mentalnego ratusza. Sprawa ta została nagle z 
porządku dziennego usunięta: namiestnik hr. Po- 
tocki oświadczył drowi Leowi, iż w obecnej sy- 
tuacyi finansowój gminy m. Krakowa uważa bu- 
dowę nowego ratusza za przekraczającą możność 
gminy. P. Leo pokornie zrezygnował ze swego 
projektu, chociaż już wydano na konkurs pla- 
nów kilkanaście tysięcy koron grosza podatko- 
wego. Natomiast zakupiono gmach Larysza na 
umieszczenie biur magistratu. 

Również i marszałek hr. Badeni niebardzo 
jakoś popiera politykę komnunalną dra Lea. Re- 
skrypt wydziału krajowego, podany do wiadomo- 
ści rady na czwartkowem posiedzeniu, świadczy, 
że wydział krajowy zamierza pilnie kontrolować 


czynności p. Lea, a dowiadujemy się także, że 
hr. Badeni nie chce się zgodzić na udzielenie 
gwarancyi krajowej dla pożyczki inwestycyjnej 
p. Lea póty, póki nie będzie wypracowany do- 
kładny plan robót inwestycyjnych i póki nie na- 
stąpi skonsolidowanie długów gminnych przez 
konwersyę pożyczek obecnych. 

Rozprawy budżetowe w komisyi nie są publi- 
czne; nie znamy tedy na razie szczegółów. Dla- 
tego plan finansowy p. Federowicza, a właściwie 
kryjącego się za nim dra Lea, poddamy krytyce 
dopiero, gdy zostanie ogłoszony. 

Ale już dziś dowiadujemy się, że większość 
obecna zamierza podnieść 2-procentowy 
podatek czynszowy na 3 procent, a do- 
datki do podatków rządowych z 10°% 
na 15'/, i w ten sposób załatać deficyt. Plan 
ten obciąży pozornie właścicieli realności, ale 
w grancie rzeczy przerzucony zostanie na wszyst- 
kich lokatorów, t. j. na całą średnią, ubogą 
i najuboższą ludność miasta, a to w sposób je- 
dnolity, bez wyjątku! To obciążenie uplanowane 
przez zamożną klikę nie jest wynikiem konie- 
czności, ale. p. Leo nie występuje z innemi pro- 
pozycyami jedynie z pobudek egoistycznej poli- 
tyki osobistej. Albowiem sanacya stosunków finan- 
sowych gminy może nastąpić, jak to wykazywał 
dr. Gross, przez prostą operacyę finansową, mia- 
nowicie konwersyę długów, któraby przyniosła 
roczną oszczędność około 200.000 kor., przewyż- 
szającą deficyt. 

Ale p. Leo te korzyści rezerwuje dia planów 
inwestycyjnych pożyczek, dla „wielkiego Krako- 
wa*, a narazie ludność nowymi chce obarczać 
podatkami. Każdy jednak widzi, że wielkie plany 
p. Lea osuwają się w nieokreśloną dal i kto wie, 
kiedy i czy wogóle się ziszczą, a tymczasem za- 
miast inwestycyj zjawia się widmo podwyższenia 
podatków, zamach na kieszeń zubożałej, przez 
zastój ekonomiczny i śrubę podatkową zniszczo: 
nej ludności miasta Krakowa. Hasłem wybor- 
czem — inwestycye i „wielki Kraków“, a smutną 
rzeczywistością mają się stać tylko nowe po- 


datki. 


Przegląd społeczny. 


Do robotników szewskich! Na walnem 
zgromadzeniu krajowego stowarzyszenia ro- 
botników szewskich, odbytem w d. 6 marca 
1904 r, w Krakowie, postanowionem zostało 
przystąpienie do Unii, tj. zmiana organiza- 
cyi na grupy centralne.) By sprawę tę prze- 
prowadzić w porozumiónin ze wszystkiemi 
organizacyami w Galicyi i Śląsku, postano- 
wiono zwołać na dzień 24 i 25 kwietnia br. 
konferencyę krajową robotników 
szewskich do Przemyśla z porządkiem 
dziennym: 1) Położenie szewców w Galicji; 
2) Organizacya; 3) Agitacya; 4) Zjazd szew- 
ców w Wiedniu, ewentualnie wybór jednego 
delegata z Galicyi; 5) Wnioski i interpela- 
cye. Wszelkich informacyj pod tym wzglę- 
dem udziela: Antoni Neider, Mikołajska 9, 
Kraków. Za komitet: Wiktor Bryniarski, Jó- 
zef Jasiński, Franciszek Czechowski. 


Rozwój organizacyi zawodowej w Niem- 
czech. Generalna komisya niemieckich związków 
zawodowych ogłosiła swoje sprawozdanie za czas 
od 1 czerwca 1902 do 31 grudnia 1903 roku. 
Rozwój ruchu zawodowego przedstawia się na- 
stępująco: liczba członków z końcem roku 1901 
wynosiła 677.510, w r. 1902 wzrosła do 733.206; 
w roku 1903 należy zaznaczyć również znaczny 
wzrost liczby członków, dokładnie określić go je- 
szcze nie można, w każdym razie ocenionym być 
może na 140.000, tak, że ogółem liczba człon- 
ków wynosiłaby 870.000. 

O stanie majątkowym, sumie wydanych zapo- 
móg, walce o podwyższenie płac, znajdujemy tyl- 
ko ogólne dane, gdyż sprawozdanie odnosi się 
ściśle tylko do czynności komisyi. Do 1 stycznia 
1904 komisya pośredniczyła między pracodawca- 
mi a robotnikami, względnie organizacyami ro- 
botniczemi, w uzyskanin 923 określonych taryf, 
które zostały zakomunikowane berlińskiemu u- 
rzędowi pracy. O urzędowej statystyce pracy 
sprawozdanie twierdzi, iż jest ona ciągle jeszcze 
niedokładną, tak w r. 1902 jak 1903 nie wy- 
kazano tam 300 strejków. Komisya generalna 
wzięła udział w 27 walnych zgromadzeniach 
związków zawodowych, w kongresie robotników 
drzewnych, w austryackim kongresie zawodowym, 
w międzynarodowej konferencyi sekretarzy kra- 
jowych związków zawodowych w Dublinie. Na- 
kład wydawanego przez generalną komisyę w ję- 
zyku włoskim organu zawodowego wynosił w zi- 
mie 2000 egzemplarzy, w lecie 3400; wydawa- 
ny przez komisyę również polski organ wycho- 
dził tylko w 2700 egzemplarzach. Protokół czwar- 
tego kongresu zawodowego wydano w 56.000 
egzeplarzy. 

Sprawozdanie kasowe rozpada się na dwie od- 
rębne części. Pierwsza obejmuje przeciąg czasu 
od 1 kwietnia do 31 marca 1902 r. Przychody 
i rozchody wynoszą 129,004'63 marek, łącznie 
z stanem kasowym, wynoszącym 55.860'83 ma- 
rek. Za rok 1903 bilans przychodów i wydat- 
ków, łącznie ze stanem aktywym, dochodzącym 
62.961:81 marek, wynosi 149.350'31 marek; 
z pozycyi wpływów wyszczególniamy: dochody 
związków 80.596'79 marek, wydawnietwa: ma- 
rek 2539'34, „Correspondenzblatt* 225379 ma- 
rek, „L'Operaio Italiano“ 279459 marek, „O- 
świata“ 3266'37 marek. Z wydatków zaznaczyć 
należy: agitacya 15.249'47 marek, delegacya i 
konferencye 3922'64 marek, wydawnictwa ma- 
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rek 789'40, książki i pisma 1116*75 marek, 
druki 2073':65 marek; koszta zarządu: lokal i 
inne wydatki 3418'17 marek, personal 8333.17 
marek; wydawnictwa pism: „Correspondenzblatt* 
27'872'58 marek, „L'Operaio Italiano“ 548448 
marek, „Oświata“ 5598'05 marek; centralny se- 
kretaryat robotniczy 677181. Na strejkujących 
i wydalenych wpłynęło 11.720'98 marek, które 
też na ten cel wydano. 

Centralny sekretaryat robotniczy urządzonym 
został kosztem generalnej komisyi i również o- 
głosił swoje roczne sprawozdanie. Zadaniem cen- 
tralnego sekretaryatu robotniczego jest osobiste 
zastępstwo w wypadkach sporów, wynikających 
z ustawodawstwa socyalnego: ubezpieczenia od 
wypadków, na starość i w razie niezdolności do 
pracy, przed najwyższą instancyą, państwowym 
urzędem ubezpieczeń. Brak osobistego zastępstwa 
przed najwyższym trybunałem dawał się tem u- 
jemniej odczuwać ubezpieczonym, że związki 
przedsiębiorców miały stałych zastępców przed 
państwowym urzędem nukezpieczeń. Z działalności 
tej istytucyi w pierwszym roku można być zu- 
pełnie zadowolonym. Z 633 skarg, które wpły- 
nęły do sekretaryatu, 580 pochodziło od zawo- 
dowo zorganizowanych robotników lub ich ro- 
dzin. Z podanej liczby skarg, 567 tyczyło wy- 
padków w zakładach przemysłowych, 30 zapo- 
móg gsierocych, 36 wsparć dla niezdolnych do 
pracy. Z 401 ustnie przedstawionych roszczeń 
z powodu wypadków, 206 pomyślnie zostało za- 
łatwionych. Wniesiono 17 rekursów za strony 
osieroconych, z tych 6 były skutecznymi. Cen- 
tralny sekretaryat w płerwszym roku miał wy- 
datków 6771'81 marek, w bieżącym roku do- 
sięgną one 8000 marek, przewidzieć można, że 
na przyszłość zwiększą się jeszcze bardziej, gdyż 
zapotrzebowanie świadczeń tej instytucyi wzra- 
sta szybko. 


KRONIKA. 


Konfiskata. Wczorajszy numer „Naprzodu“ 
uległ konfirkacie za dwa zdania z artykuła „Wy- 
rok za Śmiertelny marsz do Bilek“. 

Z Uniwers;tetu ludowego im. A. Mickie- 
wicza komu ikują nam, że wykłady posła Da- 
szyńaskiego p. t. „Budżet anstryacki a lud 
pracujący* odroczone zostały do kwietnia. 

„Obecna sytuacya polityczna w Europie". 
Z tym porządkiem dziennym zwołuje obecnie 
partya socyalno-demokratyczna szereg zgroma- 
dzeń ladowych w prowincyonalnych miastach 
Galicyi i Śląska. Pierwsze z nich miało się od- 
być w piątek w Tarnowie, ale, jak jnż do- 
nieśliśmy, zostało zakazane. Na wczoraj było 
zwołane takie zgromadzenie w Rzeszowie. 
W najbliższych zaś dniach odbędą się także zgro- 
madzenia w następujących miejscowościach: W 
Jarosławiu w niedzielę 27 b. m, w Prze- 
myślu w poniedziałek 28 b. m., w Borysła- 
wiu w czwartek 31 b. m, w Schodnicy w 
piątek 1 kwietnia, w Cieszynie we wtorek 5 
kwietnia, w Białej w środę 6 kwietnia, w No- 
wym Sączu w czwartek 7 kwietnia, w Sa- 
noku w sobotę 9 kwietnia, w Gorlicach w 
niedzielę 10 kwietnia. Na zgromadzeniach tych 
referować będzie tow. dr Władysław Gumplo- 
wicz. I w innych miastach odbędą się wkrótce 
takie same zgromadzenia ludowe z innymi refe- 
rentami. 

Walne zgromadzenie delegatów robotników 
i reprezentantów pracodawców Miejskiej Kasy 
chorych w Krakowie odbędzie się w niedzielę 10 
kwietnia b. r. o godzinie 3 popołudniu w sali 
Rady miejskiej. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu 
na stronicy 4 dzisiejszego numeru „Naprzodu“. 

Subwencye. „Gazeta narodowa* w nrze 70 
potwierdza w zupełności nasze rewelacye o otrzy- 
mywanych przez nią subwencyach od podolskich 
obszarników, zarzucając nadto, że dzieje się to 
już od szeregu lat, bo... „przecież z czegoś żyć 
musi“ -— oświadcza p. dr. Vogel. All right! 

Natomiast „Słowo polskie“ nie chce się przy- 
znać i z całą... odwagą zaprzecza, jakoby za 
czasów obecnej redakcyi administracya tego pi- 
sma prosiła kogokolwiek o subwencyę. Otóż mo- 
żemy redakcyę „Słowa połskiego* zapewnić, że 
posiadany przez nas dokument jest autenty- 
czny. Wyhektografowany na firmowym papie- 
rze administracyi „Słowa polskiego“, zaopatrzo- 
ny jej pieczęcią i podpisem własnoręcznym 
p. Medyckiego, nosi datę 5 maja 1908. 
Zwraca się tea dokument do człowieka, któremu 
się nigdy nie śniło być „wszechpolakiem*, z 
prośbą o subwencyę, przedstawiając, że „Słowu 
polskiemu“ skutkiem deficytu rocznego w kwocie 
28.116 K 17 h. grozi likwidacya. Aby jeszcze 
lepiej pomódz pamięci pp. Z. Wasilewskich, J. 
L. Popławskich, J. Hłasków itd., przypominamy 
im, że dokument ten wyszedł z biur „Słowa 
polskiego* nieco wcześniej, zanim „Słowo pol- 
skie* pisało: 

„I jako pismo i jako stronnictwo stoimy o 
własnych siłach. Nie subwencyami i 
protekcyą, ale wierną i wytrwałą służbą spra- 
wie publicznej doszliśroy do stanowiska, jakie 
zajmujemy w prasie polskiej i życiu politycznem 
narodu. Nie szukamy ludzi, ale do nas garną 
się ludzie...“ (Nr. 222 z r. 1908). All right! 

Mowa tow. Hudeca w lwowskiej radzie 
miejskiej. Na posiedzeniu lwowskiej rady miej- 
skiej z czwartku 24 b. m. w generalnej dysku- 
syi budżetowej zabrał głos radny tow. Hudec 
i wygłosił dłuższą mowę, w której skrytykował 
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zasadniczo całą politykę gminną obecnej rady 
miasta Lwowa. W pierwszym rzędzie wykazał 
on, że magistrat ponosi winę panującej obecnie 
drożyzny w mieście, nie przygotował on nawet 
wniosków na podstawie obrad ankiety droży- 
źnianej. Tymczasem komisya budżetowa, nie u- 
względniając minimum egzystencyi, chce jeszcze 
podrożyć mieszkania, kamienicznicy bowiem pod- 
wyżkę podatku odbiją sobie, podwyższając czynsz, 
sądzi, że należałoby dlatego raczej ściągać wprost 
ten nowy haracz. Gospodarka gminy wogóle nie 
zadawalnia nawet najprymitywniejszych wyma- 
gań. Policya bezpieczeństwa publicznego nie od- 
powiada swemu zadaniu, jest ona bardzo licha. 
Policya pilnuje konsula rosyjskiego, ale nie ży- 
cia i mienia mieszkańców. (Hałas na galeryi). 
Policya sanitarna także bardzo licha. Biedaków 
pociągają do ponoszenia kosztów desynfekcyjnych. 
Policya targowa niedomaga również. Gmina nie: 
spełnia również zadań kulturalnych. Przy tak 
olbrzymich wydatkach na szkoły około 100 nma- 
uczycielek nie miału żadnego zaopatrzenia. (Gło- 
sy: Hańba). Nie dotrzymano obiecanek — w naj- 

lepszym razie 20 posad dopiero w październiku | 
b. r. będzie obsadzonych. 

Krytykując następnie 
gminy, poruszył sprawę woźnych, robotników 
miejskich, personalu kolei elektrycznej. Co do 
zakładu zastawniczego, to bał się tego namie- 
stnik, ale gdyby się rada do tego należycie za- | 
brała, to namiestnik musiałby ustąpić. Co do 
żebractwa organ prezydenta jako magistracki 
(„Dziennik polski*) doniósł, że w biały dzień 
mają robić obławę na żebraków, aby ich usunąć 
z miasta, Sądzi mówca, że energia prezydenta 
i magistratu lepiej byłaby zużytą, gdyby skiero- « 
wano ją ku usiłowaniom dostarczenia pracy tym 
biedakom, którzy miesiącami nie mogą znaleść —- 
kawałka chleba. Pieniędzy, których ma się użyć 
na wyszupasowanie ludzi, lepiej użyć na dostar- 
czenie im pracy. 

W parze z tym brakiem zrozumienia zadań 
społecznych ze stroay zarządu gminy idzie chęć 
stłamienia życia publicznego we Lwowie: w tym 
celu przedewszystkiem zamknięto salę ratuszową 
dla wyborców, a teraz chce się ograniczyć je- 
szcze wstęp na galeryę dla publiczności podczas 
posiedzeń rady miejskiej. Wobec tego mówca za- | 
powiedział jak najostrzejszą kampanię przy naj- 
bliższych wyborach miejskich. Wprowadzenie no- 
wych, z szerokich mas żywiołów może jedynie _ 
wprowadzić gospodarkę miejską na zdrowsze to- 4 
ry. Z tego powodu mowę swą zakończył tow. , 
Hudec postawieniem wniosku o wybór specyalnej 
komisyi, któraby opracowała projekt gminnej re- ; 
formy wyborczej na zasadach powszechnego gło- 
sowania. 

Z galeryi przerywała publiczność mowę tow. i 
Hudeca oklaskami i wiwatami. 


Defraudacya. Kancelista sądowy Przepolski 
w Głogowie uciekł, popełniwszy szereg defran- 
dacyj. ; 

Luiza Michel. W Londynie zmarła dnia 22 
b. m. bohaterka komuny paryskiej Luiza Mi- 
chel w 71 roku życia. Jak wszyscy bojownicy i 


} 
| 
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społeczną gospodarkę 


komuny tak i ona doznała ze strony burżuazyi 
wielu zniewag. 

Była to w rzeczywistości kobieta o szlachetnej 
dobroci serca, którą miłość dla uciśnionych po- 


pchnęła w szeregi walczących przeciw ciemięży- 
cielom. | 

Nie była zdecydowaną socyalistką, raczej mo- 4 
Żna ją nazwać uczuciową anarchistką; ale była 
odważnym człowiekiem, który nie czuł trwogi, j 
gdy trzeba było walczyć za wolność i za cier- 
piących. 

Urodziła się 20 kwietnia 1838 r., w zamku 
swego dziadka w departamencie Haute Marne 
otrzymała staranne wychowanie. Po jego śmierci 
opuściła z matką zamek i ukończyła chlubnie 
seminaryum nauczycielskie. | 

Ale nienawiść ku rządom napoleońskim, tkwiąca 
głęboko w jej sercu, nie pozwalała jej wstąpić 
do szkoły państwowej i założyła naprzód na pro- 
wincyi, później w Paryżu szkołę prywatną. Była | 
przez uczennice ubóstwianą. Równocześnie brała 
Żywy udział w ruchach politycznych. Po upadku ! 
cesarstwa, zwróciła się przeciw reakcyjnym rzą- 
dom burżuazyi i walczyła jako członek komuny 
paryskiej. 

Gdy przyszło do walk na alicach Paryża, zor- 
ganizowała kobiecy oddział ambulansowy dla zaj- 
mowania się rannymi i opatrywania ich ran.“ 
Pielęgnowała w szpitalach rannych a oczy umie- ; 
rających — jak opowiada historyk — ożywiały 
się, słysząc ją opowiadającą o wolnej republice 
i o przyszłości. i 

Po upadku komuny stanęła Luiza Michels 
z tylu innymi przed sądem wojennym i w ten 
sposób odezwała się do oficerów-sędziów: „Nie M 
chcę się bronić i nie chcę, by mię ktokolwiek! 
bronił. Należę całą duszą do secyalnej rewolucyi : 
i oświadczam, że biorę na siebie odpowiedzial- 
ność za wszystkie moje czyny. Akceptuję je bez 
zastrzeżenia. Oskarżacie mię, żem brała udział 
w straceniu generałów ? Na to odpowiedziałabym:: 
tak, gdybym się była znajdowała na placa Mo nt-SB 
martre, gdy oni do ludu chcieli kazać strzelać; 
nie zawahałabym się sama strzelać do tych lu-* 
dzi, którzy takie rozkazy wydali. Co się tyczy 
pożaru Paryża, to do niego ze wszystkich sił się * 
przyczyniłam. Chciałam przed wkraczającymi Wer- 
salczykami oddzielić się granicą ogniową. Nie 
mam współwinnych; działałam z własnego popędu*. . 

Referent kapitan Dailly wniósł karę śmierci. 

„Jeśli nie jesteście tchó'zami, to mię zabij 
cio“ rzekła w odpowiedzi na wyrok Luiza Mi- 
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chel, Ale nie miano odwagi jej zabić. Skazano 
ją na deportacyę i zesłano de Nowej Kaledonii. 

Dopiero w r. 1880 otrzymała amnestyę. Po- 
wróciła do Paryża i nie zaprzestała po powrocie 
walczyć dalej o wyswobodzenie ludu z nieugiętą 
energią. Została powtórnie skazaną na karę wię- 
zienną a po jej odbyciu przebywała częścią 
w Paryżu, częścią w Londynie, pisząc swe pa- 
miętniki, oraz powieści. Przemawiała także czę- 
sto na zgromadzeniach robotniczych. 

Cześć pamięci bohaterskiej rewolucyonistki! 


Kradzieże rosyjskich czynowników. Z Kra- 
snojarska piszą do „Vorwartsu*: Wojska 
ciągnące na Wschód, zatrzymują się tu przez 
jeden lub więcej dni. Lecz zbudowane dla tych 
przeciągających wojsk  kasarnie, okazały się 
wskutek kradzieży inżynierów tak lichemi, że 
wojsko musi się lokować w domach prywatnych. 
Mieszkańcy chcąc nie chcąc muszą się poddać 
tym kwaterunkom z obawy przed zupełnem wyrzuce- 
niem ich z mieszkań. Dezorganizacya wśród 
wojska jest wielka, a awantury są na porządku 
dziennym. 


Wiec urzędniczy odbyty w sobotę 26 b. m. 
wieczorem w sali Rady miejskiej przy licznym 
udziale uczestników, zagaił wiceprezes resursy 
p. Teofil Kurnikowski. Przewodniczącym wybra- 
nym został prof. Wład. Leopold Jaworski. Pierw- 
szy jako referent punktu: „projekt budowy domów 
urzędniczych* przemawiał p. Winkler. 

Zaznaczył on na wstępie, że najpoważniejszą 
pozycyę w budżecie miesięcznym urzędnika sta- 
nowi czynsz mieszkalny; pochłania on 40"/, nie- 
mal pensyi, dodatek mieszkaniowy nie zmienia 
położenia, zresztą pozbawieni są go pensyona- 
ryusze; najlepszym punktem wyjścia byłaby bn- 
dowa mieszkań urzędniczych za przykładem Wie- 
dnia i Lincu; projekt nie jest tak nutopijnym, 
jak wydawać się w naszych stosunkach może, 
poparcia spodziewać się można od rady miejskiej, 
namiestnictwa, sejmu; przedstawił następnie re- 
zolncyę, uchwalającą w zasadzie budowę domów 
urzędniczych, a ułożenie statutu, sfinansowanie pro- 
jektu i wprowadzenie go w życie oddającą w rę- 
ce wybranej komisyi. Rezolucye poparli p. No- 
wak, Strączek i inni, na trudności wskazał p. 
Bier. 

Punkt drugi „stosunki kredytowe* omawiał p. 
Stan. Skąpski: Długi urzędników w krakowskich 
instytucyach przenoszą 4 miliony koron, powody 
obdłużenia znacznego urzędników leżą w niedo- 
statecznych płacach rozpoczynających karyerę 
urzędniczą; mówca stawia rezolucyę, wzywającą 
sejm i radę państwa do powzięcia uchrwały, mocą 
której z zapasów rezerwowych kas krajowych i 
państwowych udzielane być mają na nizki pro- 
cent pożyczki urzędnikom na spłatę długów, ruj- 
nujących egzystencyę urzędniczą; domagającą się 
obsadzania posad, nie wymagających konkursu, 
w ciągn dni 14. 

Referent punktu: „Stosunki drożyźniane a ko- 
rzyści z istniejącego działu spożywczego“ p. Ni- 
klas, wykazuje dodatnie rezultaty osiągnięte przez 
dział spożywczy istniejący przy urzędniczej re- 
sursie krakowskiej i zachęca do poparcia tegoż. 
P. Sulimirski, referent punktu tyczącego stano- 
wiska urzędników wobec wyborów do komisyi 
podatkowej, rady miejskiej, sejmu i rady państwa, 
stosując się do wyrażonego Życzenia przewodn. 
pominięcia wszelkich politycznych enuncyacyj, 
poprzestaje na odczytaniu projektu rezolucyi, bez 
motywowania jej. Rezolacya opiewa, iż urzędni- 
cy państwowi i autonomiczni postanawiają wziąć 
udział czynny w życiu publicznem, utworzyć od- 
rębną własną organizacyę, nie przyłączającą się 
do żadnej z istniejących partyj, działającą na 
gruncie narodowym. 

Ponieważ w dyskusyi sprzeciwiono się trakto- 
waniu nieamotywowanych wniosków, referent re- 
zolncyę swoją cofnął. 

Składając sprawozdanie z czynności komisyi, 
która zająć się miała wniesieniem petycyi urzę- 
dników państwowych o podwyższenie dodatku 
aktywalnego, p. Skąpski zaznacza, że petycya 
taka wniesioną została do odpowiednich władz i 
obiecano przychylnie ją załatwić. 

Poseł Rotter zawiadomił o wniesieniu inter- 
pelacyi w radzie państwa w sprawie położenia 
urzędników państwowych. Wreszcie p. Nowak 
przedstawia; że wiec ten ma charakter wiecu 
inicyatywy, do komisyi zająć się mającej wpro- 
wadzeniem w życie powziętych uchwał; zapropo- 
nował pp.: Bandrowskiego, Gadulskiego, Hickie- 
wieza, Niklasa, Patkiewicza, Niemetza, Sołtysika, 
Winklera, Jaworskiego i Zawiłowskiego. Na tem 
wiec o godz. 9'30 wieczór zamknięto. Brali w 
nim udział urzędnicy wszelkich dykasteryj, 

Nr. 6 „Prawa Ludu“ wyszedł z druku i za- 
wiera artykuły: „Precz z parlamentem przywi- 


lejów!*, „Kto w Austryi płaci podatki?*, „Emi- | 


gracya*, „Wojna Rosyi z Japonią“, dalej wiersz, 
korespondencye, obfitą kronikę i wiadomości z 
pod zaboru rosyjskiego. „Prawo ladu“ jest so- 
cyalistycznem pismem chłopskim i wychodzi w 
pierwszą i trzecią niedzielę każdego miesiąca. 
Prenumerata wynosi rocznie 2 K, półrocznie 1 K. 
Adres redakcyi i administracyi: Kraków, ul. 
Sławkowska 29. 
Towarzysze! 
„Prawo Ludu*. 
Wystawa metalowa. Komitet wystawy prze- 
mysłu metalowego, mającej się odbyć w jesieni 
b. r. w Krakowie, a urządzanej staraniem grona 
przemysłowców z inicyatywy „Towarzystwa o 
własnych siłach*, wniósł do rady miasta prośbę 
o zezwolenie na urządzenie tej wystawy na czę- 


rozszerzajcie i  prenumerujcie 


Kraków, niedziela 
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ści plant pomiędzy ulicami: Wielopole, Rzeźni- 
czą, Starowiślną i Dietłowską i o oddanie mu 
tego kawałka gruntu z dniem 1 czerwca b. r. 
dla rozpoczęcia budowy potrzebnych pawilonów 
i budynków gospodarczych. 

Naprawa zegara na wieży ratuszowej. 
Magistrat krakowski uchwalił zawezwać właści- 
ciela krajowej fabryki zegarów w Krośnie p. Mi- 
chała Mięsowicza celem zbadania, czy obecny 
mechanizm zegara na wieży ratuszowej dozwoli 
na założenie osobnej wskazówki, oznaczającej 
minuty. 

Podgórska rada miejska wrogo się odnosi 
do myśli przyłączenia Podgórza do Krakowa. 
Na nadzwyczajnem posiedzenia szereg mówców 
wraz z burmistrzem Maryewskim przemawiał 
przeciw temu projektowi. Celem wypracowania 
odpowiedzi na odnośne zapytanie ze strony pre- 
zydyum krakowskiej rady miejskiej — z którem 
podgórska rada wogóle nie ma ochoty perirakto- 
wać — wybrano komisyę, w skład której we- 
szli radni: ks. Graszecki, L. Epstein, Krotoski, 
Brener, Wł. Liban i Matula. 

Trybunał kasacyjny uwzględnił zażalenie 
nieważności przeciw wyrokowi nwalniającemu dy- 
rektorów upadłego Towarzystwa „Zdrowie“ we 
Lwowie i zarządził rozpisanie ponownej roz- 
prawy. 

Otwarcie nowego dworca kolei we Lwo- 
wie odbyło się w sobotę 26 b. m. w uroczysty 
sposób. Przemawiali arcybiskup Bilczewski, bur- 
mistrz Małachowski i minister Wittek. Odzna- 
czenia otrzymali między innymi Wierzbicki, Dre- 
wnowski, Bartmański i Gutmann. 

Z powodu znaczniejszego ruchu pakieto- 
wego w czasie przedświątecznym przypomina 
dyrekcya poczt, że na pakietach do Lwowa i 
Krakowa podawać należy dokładnie i szczegóło- 
wo rodzaj i ilość ich zawartości, celem ułatwie- 
nia postępowania akcyzowego. Pakiety bez po- 
dania należytego ich zawartości muszą być do- 
kładnie przetrząsane, wskutek czego następuje 
opóźnienie w doręczenin. Niemniej załeca się 
adresowanie pakietów bezpośrednio na opa 
kowaniu, tudzież wkładanie duplikatu adresu do 
wnętrza pakietu, gdyż zdarzyć się może, że 
adres, przymocowany do pakietu, oderwie się, 
lub w inny sposób zniszczony zostanie. 

Korfanty poddał się Koppowi! Z Bytomia 
donoszą: W sobotę na rozprawie przeciw reda 
ktorowi „Głórnoślązaka* Wolskiemu zawiadomił 
przewodniczący, że kardynał Kopp przesłał na- 
stępujący telegram: Cofam w imieniu mem i po- 
dległego mi kleru doniesienie karne przeciw red. 
Wolskiemu we wszystkich jego częściach i pro- 
szę o wstrzymanie postępowania. Obrońca za- 
wiadomił, że stało się to za pośrednictwem po- 
sła Korfantego, który udał się w tej sprawie 
do radcy jeneralnego wikaryatu, Buschmanna. 

„Górnoślązak* zgodził się na ogłoszenie o- 
świadczenia, że przekonał się, iż w inkrymino- 
wanym artykule zawartych twierdzeń nie może 
podtrzymać w żadnym punkcie, a zwłaszcza nie 
odnośnie do osoby kardynała Koppa. Kardynał 
Kopp oświadczył gotowość cofnięcia skargi także 
przeciw redaktorowi Kowałczykowi, jeżeli „Górno- 
ślązak* ogłosi oświadczenie, że omylił się i prze- 
konał, że nie istnieją Żadne układy między kar- 
dynałem i władzą kościelną z jednej strony, a 
władzą państwową z drugiej, co dv nominacyj 
duchownych. Po krótkim oświadczeniu prokura- 
tora ogłosił przewodniczący wyrok, uwalniający 
oskarżonych i zasądzający ks. Koppa na koszta 
postępowania. 

Wyjazd wydalonych z Prus studentów ro- 
syjskich. W nocy ze środy na czwartek 10-ciu 
z wydalonych przez policyę pruską studentów 
rosyjskich opuszczało Berlin. Wyjazdowi ich to- 
warzyszyło sto kilkadziesięciu rodaków, których 
na dworcu zgromadziły żal i sympatya, a obok 
— eskorta policyjna, mająca dopilnować, by „spi- 
skujące żywioły* raz na zawsze opuściły państwo 
„ładu i bojaźni bożej”... 

Gdy wydaleni zasiedli w przedziale IV klasy 
i pociąg miał ruszać, zaintonowali druhowie ja- 
dących pieśń bojową: „Śmiało przyjaciele, nie 
traćcie otuchy w nierównej walce“. 

Młodzież rosyjska, walcząca o wolność — do- 
rzuca tu „Vorwärts“ — precz ruszać musi. Na- 
tomiast rosyjska reakcya ma w Prusiech swoje 
wygodne słedlisko. 


ZAWIADOMIENIA. 


— Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Capstrzyk*, 
dramat w 4 aktach A. Beyerleina (ceny zniżone do 
połowy). — O godz. 7 wieczorem: „Madej zbój”, baśń 
dramatyczna w 4 aktach z epilogiem, napisał Karol 
Mattausch. 

— Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 

Niedziela: „Poczwarka“, dramat ludowy w 5 aktach 
K. Birch-Pfeifferowej. 

— Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicza. Dziś, w niedzielę, o godz. 4 po połu- 
dniu w sali „Besedy Slovanskiej* (I. Braunerstrasse 7, 
I. p.) dr Leon Wasserberger: „Japonia i Japoń- 
czycy'. 

— Walne zgromadzenie członków Banku ludowego 
w Krakowie odbędzie się dziś, w niedzielę, o godz. 6 
wieczorem w sali rady miejskiej. 
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Polecamy każdej praktycznej gospodyni „Am or“, 
jako znakomity środek do czyszczenia metali; każdą 
bowiem zadziwi nadzwyczajna skuteczność tego środ- 
ka. „Amor* jest wszędzie do nabycia. 

Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuja — 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
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Wojna rosyjsko-japońska. 


(Telegramy). 


Algier, 26 marca. Oficerowie rosyjskiego krą- 
żownika „Osłablja* opowiadają, że rosyjska łódź 
torpedowa Nr. 221 zatonęła skutkiem burzy w 
drodze z Port-Said do zatoki Suda. Załogę wy- 
ratowano. 

Londyn, 26 marca. Do „Timesa“ telegrafują 
ze Seul, że dokonywa się budowa drogi z Czi- 
nampo do Piengjang w celach transportu wojsk. 
W Czinampo stoi oddział wojskowy, złożony z 
trzech dywizyj. Piengjang jest silnie oszańco- 
wane. Japończycy chcą użyć tej miejscowości 
za podstawę operacyjną w północnej Korei. 

Londyn, 26 marca. „Times“ donosi z Seul, 
że markiz Ito wygłosił mowę na bankiecie w 
ministerstwie spraw zagranicznych, która zrobiła 
wielkie wrażenie na Koreańczykach. Mówca skre- 
ślił rozwój Japonii i wezwał Koreę, aby pole- 
gała na doświadczeniu Japonii i zajęła się ró- 
wnież reformami, gdyż tylko w ten sposób może 
sobie zapewnić niezależność. Wczoraj odbyło się 
na cześć markiza Ito przyjęcie w angielskiej 
ambasadzie. Ito wraca jutro do Japonii, 

Petersburg, 26 marca. Korespondent ros. 
Agencyi telegraficznej donosi z Naojan: Oddział 
wojsk, zostający pod dowództwem generała Misz- 
czenai, otrzymał wiadomość, że Japończycy wstrzy- 
mali marsz wzdłaż linii Pjengjang-Andżu. Po 
stronie Japończyków zauważono chwiejność; Ja- 
pończycy obawiają się spotkania z patrolami ro- 
syjskiemi. W Andżu przebywa 3000 Japończy 
ków, w Pakczen 1000; w Czinampo znajduje się 
40 japońskich okrętów wojennych i torpedowców. 
Widocznie zamierzają Japończycy obejść nas od 
północy i czekają na koncentracyę armii. Japoń: 
czycy obawiają się starć z kozakami i jeżeli gdzie 
na nich się natkną, zaraz umykają. Koło Par- 
czan 24 b. m. rosyjskie patrole uderzyły na 
kółko Japończyków. Z kozaków nikt nie zginął, 
Japończyków poległo 2. 

Waszyngton, 26 marca. Amerykańska ka- 
nonierka „Helena“, która stoi w Niuczwanęg, 
otrzymała rozkaz udania się do Szanghaju, 
zachodzi bowiem obawa, że mogłaby doznać 
uszkodzeń podczas ataku Japończyków na 
Niuczwang. 

Tokio, 26 marca. Izba przyjęła adres dzięk- 
czynny dla admirała Togo i oficerów. Minister 
marynarki wygłosił przed głosowaniem mowę, 
w której ostrzegał przed zbyt sangwinicznemi 
nadziejami na rychłe zakończenie wojny. Mini- 
ster dodał, że jast przekonany, że usiłowaniom 
wojska i marynarki uda się wojnę doprowadzić 
do pomyślnego rezultatu. 


TELEGRAMY. 
Odroczenie sejmu. 

Budapeszt, 26 marca. Prezydent sejmu 
przedstawił sprawozdanie komisyi w sprawie 
złożonych zeszłego roku przez posła Pappa 
10.000 koron, którego tą sumą chciano prze- 
kupić. Stosownie do propozycyi komisyi u- 
chwalono te pieniądze przekazać skarbowi 
państwa. Następnie uchwalono w trzeciem 
czytaniu prowizoryum z Chorwacyą i zała- 
twiono kiłku spraw, związanych z nietykal- 
nością poselską. 

Budapeszt, 26 marca. Sejm węgierski zo- 
stał odroczony po załatwieniu porządku dzien- 
nego do 12 kwietnia. 

Budapeszt, 27 marca. Izba magnatów po 
krótkiej dyskusyi uchwaliła wczoraj prowi- 
zoryum budżetowe i” kontyngent rekrutów 
na rok 1904. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Sprawa macedońska. 

Konstantynopol, 26 marca. Ambasadorowie 
Austro- Węgier i Rosyi otrzymali odpowiedź Porty 
na memoryał w sprawie Żandarmeryi. Odpowiedź 
jest w ogólności dość zadowalniającą. Porta 
czyni jednakże niektóre zastrzeźenia, które zno- 
wu sprawę przewlekają. Porta wręczyła amba- 
sadorom spis zbrodni, popełnionych przez komi- 
tety w czasie od 1 stycznia do 23 lutego. Po- 
dług tego spisu dopuścili się komitetowi 22 mor- 
dów, 6 ciężkich okaleczeń i jednego zamachu 
dynamitowego. Oprócz tego stwierdza sprawo- 
zdanie konfiskatę znacznej ilości bomb i rabo- 
wanie bydła. 


Rewizya procesu Dreyfusa. 

Paryż, 26 marca. W procesie rewizyjnym 
Dreyfusa przesłuchano byłego attache wojkowego 
hiszpańskiego Valearlosa, który zeznał, że po- 
bierał od sztabn generalnego miesięczną penByę. 
Dzisiaj ma być przesłuchany Mercier. Z polece- 
nia trybunału przesłuchał sędzia śledczy w Ni- 
cei kilka osób, pomiędzy innemi byłego nrzędni- 
ka aastryackiego Przyborowskiego. Przesłuchanie 
to wyjawiło, że Czernusky poczynił swoje ze- 
znania w Rennes pod wpływem francuskiego 
kapitana sztabu generalnego Marechala. 


Podróż Loubeta do Rzymu. 

Paryż, 26 marca. W sprawozdaniu przedkła- 
dającym kredyt na pokrycie kosztów podróży 
prezydenta Loubeta do Rzymu, podnosi minister 
spraw zagraniczych, że podróż ta zmierza do 
wzmocnienia polityki francuskiej, która nadal o- 
piera się niezachwianie na sojuszu z Rosyą. 
Wywody te wywołały protesty na lewicy. 

Strejk tkaczy w północnej Francyi. 

Lille, 26 marca. Zamierzone przeprowadzenie 
ustawy w sprawie zniżenia czasu pracy na 10 
godzin wywołało w departamencie Nord ruch 
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strejkowy. (Mianowicie fabrykanci zniżają robo- 
tnikom płace przy skróceniu dnia roboczego). 
Robotnicy przędzalni w Roubaix postanowili roz- 
począć jatro strejk. 
Bunt mnichów. . 
Paryż, 27 marca. Barnabici otrzymali przed 
kilku dniami na podstawie ustawy kongre- 
gacyjnej rozkaz opuszczenia klasztoru, czemu 
jednak oni odmówili i zabarykadowali się w 
klasztorze, a zwolennicy zaopatrzyli ich w 
żywność na kilka tygodni. Wczoraj przybyli 
urzędnicy policyjni przed Klasztor i zrobili 
woskowe odbitki zamku, poczem się znowu 
oddalili. 


SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“ złożyli: Koben za 
luty 10—, Dr F. A—, Drzewny 10 —, Malinowski 
marki 2084, Zebrane w stow. „Braterstwo* w Prze- 
myślu 10'—. Poprzednio wykazano 1048 K 13 h. Ra- 
zem 11038 K 97 b. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Kraków. — Poufne zgromadzenie pomocników fry- 
zyerkich odbędzie się w niedzielę 27 b. m. o godz. 
3 po południu w Związku stow. rob. (Mały Rynek 6). 
Uprasza się o liczne i punktualne przybycie! 
(Kraków. — W Związku stow. rob. (Mały Rynek 6) 

odbędzie się w niedzielę 27 b. m. o godz. 10 
rano poufne zgromadzenie robotników stolarskich i 
tapicerskich. 

raków. — Przedstawienie amatorskie odbędzie się 

w niedzielę 27 b. m. w lokalu Związku (Mały 
Rynek 6). Odegrane zostaną: „Debiutantka“, kome- 
dya w 1 akcie i „Janek z pod Ojcowa“, obrazek soe- 
niczny ze zpiewami w jednym akcie. Wstęp 50 h. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Po przedstawieniu 
tańce. 

raków. — Baczność! Mężowie zaufania stolarscy 

i tapicerscy! W każdy czwartek odbywają się w 
Związku stow. rob., Mały Rynek 6, posiedzenia o go- 
dzinie 8 wieczorem. 
Stanisławów. — Staraniem Chóru robotniczego od- 

będzie się dziś, w niedzielę, w lokala grupy ko- 
lejarzy uroczysty wieczór w rocznicę rewolncyi mar- 
cowej. Słowo wstępne wygłosi tow. Ludwig, odczyt 
tow. Barys. 

iedeń. — Stowarzyszenie rebotników polskich 

„Sita“ (V. Margarethenplatz 7). W niedzielę 37 
b. m. o godz. 8 wieczorem wygłosi tow. J. Goldstern' 
odczyt p. t.: „Walka z alkoholem a robotnicy“. 

I. oddział „Siły“ (II. Grossepfargasse 1). W nie- 
dzielę 27 b. m. o godz. 8 wieczorem wygłosi tow. 
Zmoliwski odczyt z historyi socyalizmu: I. „O uto- 
pistach“. 


- Robotnicy! Uczęszczajcie tylko do tych 
lokalów, gdzie abonują „Naprzód“. 


(Za ten Aria? redakcya nie odpowiada.) 


Z DATTNERÓW 
Debora Falterowa 


przeżywszy lat 56, 
zmarła dnia 25 marca 1904 roku 
po długich a dolegliwych cier- 

pieniach. 


| ga 48 1 


W głębokim żalu pozostały mąż i 
dzieci zapraszają Krewnych i Zna: 
jomych na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w niedzielę d. 27 marca 
1904 r. o godz. 3 po poł. z domu 
przy ulicy Karmelickiej 1. il na 
cmentarz izraelicki. 


Nieuczciwe współzawodnictwo. Wedłag różnych u- 
rzędowych analiz skonstatowano niedawno, że pewna 
firma z Górnych Węgier (R. & Co w L.) używa, z po- 
wodów łatwo zrozumiałych, do wyrabiania swoich 
naczyń zamiast tlenku cynowego, tlenku antymono- 
wego, znacznie tańszego, z powodu czego „jednakże 
dostaje się do użytku towar, nie odpowiadający usta- 
wowym przepisom sanitarnym. Nie wątpimy wcale, 
że wszystkie fabryki, które mimo teraźniejszej zniżki, 
panującej na targu naczyń emaliowanych i wysokiej 
ceny tlenku cynowego, i nadal używają wyłącznie 
tego ostatniego, wystąpią energicznie, w interesie o8- 
łego przemysłu naczyń emalionowanych, przeciw tego 
rodzaju nadużyciom. Na razie skonstatowała fabryka 
naczyń emaliowanych spółki komandytowej P. We- 
sten, Preszburg, że jedną z wielu zalet jej, szaro- 
emaliowanego naczynia secesyjnego jest to, że do tej 
glazury emaliowanej bywają wyłącznie używane mi- 
nerały, które nie tylko w zupełności odpowiadają 
przepisom ustawy, ale ponadto jeszcze 84 odporne na 
znacznie ostrzejsze kwasy i dlatego należy uznać 
emaliowane secesyjne, jakościowo, jako znakomite 
naczynie kuchenne, choć, z powodu swego FAR 
wyglądu, jeszcze tu i ówdzie z pewną rezerwą się do 
niego odnoszą. 


Dla ochrony zdrowia palcie tylko zdrowotne tutki 


„PROGRES 66 których podczas fabrykacył 


nie dotknęła ręka ludzka. 
Do nabycia w c. k. 


trafikach całej Austryl. 
Słuchacz filozofii 
udziela lekcyj (głównie języka niemieckiego). 
Bliższa wiadomość w sklepie „Naprzodu“, 
ulica Sławkowska 29. 


4 Kraków, niedziela 


NAPRZÓD 27 marca 1904. Nr. 87. 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Z Watykanu. 


Prefektura świętych 


pałaców apostolskich. Rzym, dnia 4 sierpnia 1903. 


„Z prawdziwą przyjemnością dowiaduję się, że Pan, 
stosownie do mojej rady, posłałeś świętemu Kolegium 
i kardynałowi kamerlingowi Oreglia di S. Stefano pod- 
czas konklawy „przetwory Sanatogenu" firmy „Bauer 
i sp.“ w Berlinie. Również skonstatowałem ze szcze- 
gólną przyjemnością, że wszystkie Eminencye spożywały 
bardzo chętnie te przetwory Sanato;renowe, jak również 
spożywał je z przyjemnością swiętej pamięci Jego Świą- 
tobliwość Papież Leon XIII. 

Sanatogen zasługuje, według mego przekonania, 
na wszechstronne zastosowanie, ponieważ mogę potwier- 
dzić, stosownie do wyników moich prób i badań. że 
nie potrzebuje się obawiać żadnej konku- 
rencyi jakichkolwiek dożychczas znanych 
środków wzmacniających.“ 


Z poważaniem 
podp. profesor Comm. GIUSEPPE LAPPONI. 


Ta ocena środka wzmacniającego nerwy 


Sanatogen 


ze strony lekarza domowego Jego Swiętobliwości Papieża zgadza 

się w zupełności z orzeczeniaimi przeszło 1700 profesorów i lekarzy, 

którzy wielokrotnie zastosowali Sanatogen u dorosłych i u dzieci 
ze zadziwiającym skutkiem. 


jako ostateczny środek 
do wzmocnienia osłabionego ciała 
do posilenia przedrażnionych i wyczerpanych nerwów. 


Broszurki i bliższe inforimacye bezpłatnie od firmy ,,Bauer & Cie.*, Sanatogen- 
werke, Berlin S. W. 48. — Jener. zastępca na Austyę, Wiedeń I. Fleischmarkt 1. 


Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ekonomicznej, tysiące 
ludzi co roku opuszcza ziemię rodzinną i jedzie za morze za ka- 
wałkiem chleba ; przyczyną tego jest, że u siebie nic nie wyrabiamy 
tylko sprowadzamy i kupujemy od obcych, wrogich nam narodo- 
wości! Magazyny obcych wyrobów rozpierają się na pierwszorzędnych 
ulicach naszego miasta i robią świetne interesa, sprzedając nam towar 
lichy za drogie pieniądze. co świadczy o nieświadomości naszej, która 
nas w oczach obcych ośmiesza. Kto zatem potrzebuje na zbliżającą się 
porę letnią ubranie eleganckie, modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, 
na czas umówiony z całą starannością odrobiome, niech zamówi u ZY- 
GMUNTA CHILLI, krawca w Krakowie, Wielopole 1. 3 obok Gł. poczty. — 
Robi również za ugodą na raty, Wypożycza fraki i anglesy. Przy zamówie- 
niach przyjmuje starą garderobę w cenie wartości tejże. Na prowincyę 
wysyła na żądanie, za nadesłaniem 3 marek pocztowych po 10 hal., 
próbki oraz sposób brania miary. 180 


Już nadszedł świeży transport 


obuwia na sezon wiosenny i letni do handlu J. Messera, poleca swoje powszechnie znane i odleżałe 
Kraków, ul. Szewska L. 1, dom WP. Fenza (róg Rynku) 


i poleca Buciki damskie, chevreaux od złr. 3'50, 


o 
pielate jelonkowe od złr. 3:50, żółte od 3 złr. Buciki 
męskie, chevreaux począwszy od 4 złr. — Dziecinne 


obuwie po bardzo niskich cenach. 
== Wielki wybór, wszystko ręcznej roboty. 


Kawa zdrowia 


uznana przez powagi naukowe jako najlepszy surogat 
kawy, zawiera 560/, części pożywnych, czem prze- 
wyższa wszelkie inne dotychczas znane surogaty. 


Kawa zdrowia 


ugotowana z 1/4 częścią zwykłej kawy ziarnistej, 
daje napój bardzo smaczny, zdrowy, a tani. 


Kawa zdrowia 


nie może być porównana z knajpowską kawą słodo- 
wą, która jest tylko palonym słodem (jęczmieniem). 
+ 


Kawa zdrowia 


sporządzana z najpożywniejszych produktów, zaleca 
się również sama do użycia dla dzieci i osób nerwo- 
wych, którym zwykła kawa szkodzi, 


Kawę zdrowia należy bezwarunkowo zagotować, gdyż 
dopiero wtenczas jest istotnie dobra. 


Do nabycia we wszystkich handlach, w torebkach po 
5 i 10 ct. oraz pudełkach po 20 i 40 et. 


Waśniewski, Łuczko i Spółka 
Fabryka Kawy zdrowia w Podgórzu. 


rii 


KAWA ZDROWIA 


| Ceny fabryczne. Większym odbiorcom 


V DAOTGZ CY ME M 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


== Wielki Krach Zegarków! = 


Największy dom eksportowy Fabryk szwajcarskich zegarków, oraz wszelkich wyrobów ze złota 
i srebra dla wszystkich krajów monarchii austryacko-węgierskiej pod firmą 


Aleksander Landau, Kraków, Stradom l.;2 


dyplomowany zegarmistrz i zastępca fabryk. genewskich. - ; 
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Sprzedaje wszystkie gatunki najznakomitszych zegarków specyalnych genewskich na- 

desłanych po katastrofie fabryk szwajcarskich o 50'/, niżej oen fabryozn. 

Budziki amerykańskie po 1 złr. 10 ct., zegarki Roskopf z marką Patent złr. 2.60, 

szczególnej znakomitości złr. 8.10; Nikłowe zegarki „Remontoir* służbowe złr. 1.90; 
stalowe damskie zegarki oxydowane złr. 2,90. 


Kryty Roskopf męskio 8 bardzo silnych Zegary peudułowe wybijające 1/7 godziny, w ładnej orzechowej skrzynce od złr. 
srebrnych kopertąch,urzęd.stempl.,werk 4.50 do złr, 8.— Obrączki złote 14-karatowe ślubne i zaręczynowe, jak również i inne 
precyzyjny, na minutę wyregulowany wyroby ze złota i srebra za bezoen. — Korzystajcie zatem ze sposobności 
(jak powyższy rysunek) przedtem 17 złr. 1 kupujoie póki zapas starczy, a żądajcie cenników polskich bogato ilnstrowanych, 

obeonie tylko złr. 7.25. pełnych nowości, które przesyłam darmo i opłatnie za podaniem dokładnego adresu, 


+ P p OOOO 

4 Proszę zawsze i 

+4 

Ra zadac Wyrobu krajowego 
Munka oszczędzające, jędrne mydła 

z „nosorożcem“ lub „kosą“ 

g4 Z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła i świeeo 
pda $ Szymona Munka w Żywcu 149 
Jedyny —— | »<4 (założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darmo. 


Pier 


* męskich i dziecinnych w wielkim wy- Ba 
borze sprzedaje i kupuje po bardzo > 
przystępnych cenach H 
Wojciech Sejma, Kraków 
; ulica Stolarska 6. 141 * $i 
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ańszy skład BZ 
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wych, ściennych 


lułowych, jakoteż 
ma P 


przyborów zegarmistrzo- 
wskich pod firmą 
Ignacy Cypres 
Kraków, oraka 49. 
omama POgAtO ilustrowane cen- 
ansas Niki darmo i opłatnie. 


A. J. Feiner 


w Krakowie, Stradom |. I5 
naprzeciw komendy korpuśnej. 76 


poleca swój bogato zaopatrzony hurtowny i czę- 
Ściowy skład wszelkich gatunków szczotek do 
sukien, włosów, zębów it. d, towarów galante- 
ryjnych, norymberskich, jakoteż mydła toaletowe, 
perfumy, różne noże, widelce, łyżki, tace, oraz 
wielki wybór skrzypiec, strun i innych przyborów 
muzycznych, jak również wielki wybór towarów 
powroźnicz., szpagatu, sznurów do rolet i bielizny. 


Dostarczam wszystko po cenach fabrycznych. 


8 dni na pró 


wysyłam mój prawdziwy 
zegarek szwajcarski męski, stalowy, precy- 
zyjny, remontoir „Victorieuse'* z patent. ema- 
liowaną_tarczą, z widocznym chodem balansowym 
na tejże, ze szklannym i metalowym na- 
kryciem werku, kształtu płaskiego po- 
złacany werk, za zaliczką lub po nađe- 
słaniu kwoty wynoszącej tylko złr. 3,90 
i obowiązuję się w przeciągu 8 dni 
zwrócić na żądanie sumę bez potrą- 
cenia, jeżeli zegarek zostanie odesłany 
z powrotem w stanie nienagannym. Przy 
odbiorze 3 sztuk opłatnie do każdej 
miejscowości Austro-Węgier i Bośni. — 
Remontoir „Vietrieuse* posiada czarną 
oprawę stalową pozł. wskazówki, kółko 
i koronę i odopowiada ze względu na 
dokładny czas i elegancki kształt wszy- 
H stkim wymogom. Za dokłagny czas u- 
mEt g dziela się 3-letniej piśmiennej gwarancyi. 
- , Wyłącznie wysyłka przez 
Glówny skład |. szwajcarskiej 
fabryki zegarków precyzyjnych 


Odznaczona medalami na wystawach 
krajowych 


parowa dystylarnia 
wódek i likierów 
EDWARDA 
URBANA 


w Krakowie, Wiślna 1. 


€ Leo Lateiner, Wien I. 
|M1ii3 _Fleischmarkt 17—12. 


jakoteż do innych zamorskich 
krajów przeprawia 


najtaniej 


aAF=© powszechnie znana firma 
Annae 


g, Hamburg, 


—-- Ferdinandstrasse 15. —— 4 
Nim kto szyfkartę kupi, niech porówna moje ceny z temi agentów okrętowych: 


ZEGARY PENDULOWE Z MUZYKĄ 


F są ostatnią nowością we fabrykacyi zegarów. Te francuskie minia- 
turowe zegary wahadłowe są 70 ctm. długości; skrzynia zupełnie 
jak na rysunku, jest z naturalnego drzewa orzechowego, wspaniale 
)politurowanego, z artystycznie rzeźbioną nastawką i wygrywa co 
godzinę najpiękniejsze marsze i tańce. Cena ze skrzynią i opako- 
waniem tylko 8 złr. Tensam zegar, bez przyrządu muzycznego, 
a wybijający każdą godzinę i każde pół godziny ze skrzynią i opa- 
kowaniem 6 złr., a z uderzeniem podobnem do dzwonu wieżowego 
złr. 6:50. Nie tylko że te zegary są dokładne na minutę, 3-letnia 
gwarancya piśmienna, ale nawet, ze względu na wspaniałą wy- 
prawę, są bardzo ładnym i eleganckim meblem. — Budzik z dzwon- 
kiem i świecącą w nocy tarczą wskazówkową złr. 1-70. — Budzik 
z przyrządem muzycznym, zamiast dzwonka złr. 6. — Niklowy 
zegarek remontoir złr. 2.50. Prawdziwy srebrny zegarek remontoir 
podwójnie kryty złr. 5'—. Przesyłka tylko za aliczką, nieodpowia- 
dające przedmioty zostają na powrót przyjęte, pieniądze zwrócone, 
przeto żadne ryzyko. — Wielki ilustrowany cennik zegarków łań- 

cuszków, pierścionków i t. p. darmo i opłatnie. 166 


JÓZEF SPIERING, Wien I., Postgasse Nr. 2—7. 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gra- 
mofonów i Fonografów 


JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ulica Grodzka I. 71 


poleca w bardzo wielkim wyborze Gramofony, Fono- 
grafy, płyty i walce najnowszych zdjęć. 


Ceny bardzo przystępne. — Cenniki darmo i opłatnie. 
Wymiana używanych płyt. — Części składowe zawsze na składzie. — Reperac 


wykonuje się dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. 


Wódki zdrowotne 


pędzone na kwiatach i ziołach oraz likiery 
i nalewki na owocach jako to: 


Wiśniową, Owocową, Dereniową, Poma- 
rańczową, Jarzębiak, Jarzębinkę, Kontu- 
szówkę, Likier Tatrzański, Benedyktynkę 
i inne. 
Posiada na składzie oryginalne koniaki 
firmy A. Dubois Lizeć i Meukowa, Rumy 
i Araki angielskie. 


stosowny rabat. Cenniki na żądanie od- 
181 wrotną pocztą. 


AAN S HBE 
Jedynym istniejącym prawdziwie 
angielskiem środkiem piękności 
jest Balassa prawdziwe angielskie 


Mleko ogórkow® 


które natychmiast usuwa piegi, 
plamy wątrobiane, pryszczyki, wą- 
gry it.p.i nadaje twarzy świeży 
i młody wygląd. 
Zupełnie nieszkodliwe. 
i flaszka 2 kor, do tego mydło ogórkowe 
1 kor., puder 1720 kor. 
Główna wysyłka Apteka C. Balassa 
Budapeszt, Erzsebetfalva. 


Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. 
Ruckera we Liwowie i apteka F. Breyera, 
Przemyśl, plac na Bramie 4. 78 


ye 
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Zamknięcie rachunknwe i wykaz majątku za rok 1903 - OBWIESZCZENIE. 


MIEJSKIEJ KASY DLA CHORYCH W KRAKOWIE pesei z, dedov a sys 


Kasy zwołuje niniejszem 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE za czas od 1-go stycznia do 31-go grudnia 1908 r. WALNE ZGROMADZENIE 
_8 1 e] PT 7 TF MIEJSKIEJ KASY DLA CHORYCH 
| Wpłynęło| Z końc i Wydano | REC mu Delegatów Robotników i Reprezentan- 
PRZYCHODY rzecz roku zal ROZCHODY RRA | uiszcz. | tów Pracodawców 
| wiście || jeszcze | s | i które odbędzie się w niedzielę, dnia 10 
j | k z] k |h| Ko i ae K [ki K ze ca kwietnia b. r. o godzinie 3 popołudniu 
z zz Sz : p = Aa "TIA = = | J] -r||w sali obrad Rady miejskiej (Magistrat 
Bież łaty członków . . . . . . . . . .| 87048] 1%! 14070) 8$ 1011190 1 || Zasiłki dla chorych i położnic. . - + o Ap S0707 ae —|| 60707175 > dk: è o 
Bieżące „ów may: +» «2 . . „|| 44235/85]| 8486 73 5272258] 2 | Koszta lekarzy, kontroli chorych i utrzymanie ambulatoryum | 25185| 62| _ 84 01|| 25269/63 I. piętro, wejście od ulicy Grodzkiej). 
| Zaległe opłaty odpisane w rozchod. zamknięć rach.| 1705|42, — |— 17054 3 || Wydatki na lekarstwa, środki lecznicze i t. d. ., 21517| 12, 8084/92 29602/04 PORZĄDEK DZIENNY: 
| Í a) wstępne . Bo £ 3| 96 — 3/96] 4 || Koszta leczenia w szpitalu wraz z kosztami przewozu| 8292 | 4322) 68 12615/02) | 1, Zagajenie przewodniczącego Zarządu. 
Inne przychody , b) grzywny. . . , . . . .| 3695/90) = |—| 3695/90Q5 | Koszta pocrzebowąkEy” |. 29... — „m i 3417/64 — |-| 3417164 |2, Odczytanie protokołów ze zwyczajnego 
lg wszelkie inne przychody. .| 4870|22| — |—| 4870246 | Wkładka do funduszu związkowego . . . - (ea pm 5: ku ke Walnego Zgromadzenia z d. 5 kwie- 
Odsetki od lokacyj . ; . . 1058 K 29 hi | Vi Koszta administracyjne . . . . . . . . . .| 28995 44 327 50) 2932294 tnia 1903 r. i z nadzw. Walnego Zgro- 
ztego zapłacono Kasie Oszczęd. | | | a) odpisanie od inwentarza . . .| — | — |=| 534% madzenia z d. 30 czerwca 1903 r. 
z tytułu długu na realności. . 752 „90 „ 300; 39) — i 300 | b) odpis nieściągnięt opłat z r. 1902| — | — —| 3161.87 | 3. Sprawozdanie rachunkowe za r. 1903 
Dochody z realności . . . . . 2191 K 36 h| | | | f8 Inne wydatki; c) odpis od realności . . . . .| — |= j- 192/19 i wniosek Wydziału nadzorczego o 
ztego potrąca się podatki i ad- | | | | d) zwroty opłat i grzywien, koszta | | udzielenie Zarządowi Kasy absoluto- 
| ministracyę domu „R 439 „ 18 „| 1702|18| -= —|| 1702) l sądowe i Walnych Zgromadzeń | 2847 19) — —| 2947/19 ryum. À 
Zysk na kursie papierów wartościowych . . -| — =| — |=| - |=[9| Strata na kursie papierów wartościowych . . .| — |= |-| rz sh | PiS 0 na, BEE 
Fundusz zasobny z końcem roku poprzedniego .| — z TaS 69507 0 10; Teraźniejszy fundusz zasobny . BHO 0 5 0 = ' s 2) 3 członków 3 i Delógajów 
| obotników, 
Razem . .|148062| 05| 22557| —|235126 | £ 23512671 b) 4 członków z grona Reprezentan- 
|! —— meca z tów Pracodawców. 


p x, o z 5. Wybór Wydziału nadzor K 
| WYKAZ MAJĄTKU Z dniem 31-go grudnia 19083 r. na Pei E S miano =. 


a) 6 członków przez Delegatów Ro- 


| = > L | b) i wad 
Irl wi | członków przez Reprezentantów 
poz. | STAN CZYNNY | K (R| pozi STAN BIERNY K |* E e AE p 
+ a z a - e n === = = = z 6. Wybór Sądu polubownego na przeciąg 
1 | Gotówka z dniem 31 grudnia 1908 . . . . . soa « . . 4869 |54] 1 | Pożyczka zaciągnięta na realność . . . . . . . . . « . 15697 | 14 jednego roku, a mianowicie: 
2 |Papiery wart. wedle kursu z 31 grudnia 1903, a mianowicie: | 2 || Należytości nieuiszczone: i i a) 3 członków przez Delegatów Ro- 
a) 600 K w 3 losach 39/, austr. Zakładu | a) zasiłki dla chorych i położnie czeń — K<h botników, A 
Kred. ziemsk. po kursie 292 K — h. . 876 K — h | b) koszta lekarzy, kontroli ambulatoryum 84%. 04 b) 2 członków przez wszystkich ucze- 
b) 20.000 K w 4”/, wspólnej rencie pań- c) za leki i środki lecznicze i terapeutyczne , stników Walnego Zgromadzenia. 
stwowej po kursie 100 K 55h. . . . 20110 „ — „| 20986 | zasnok 190E NONE „M Ira SJ GaG084 027, 7. Wnioski Delegatów Robotników i Re- 
3 | Wkładki na książeczkach Kasy Oszczędności m. Krakowa . . 4000 | — d) koszta szpitalne za rok 1903 . . . . 4322 „ 68 „ prezentantów Pracodawców. = 
4 | Wartość realności po uskutecznionem odpisaniu 1/40/, za użycie 38246 | 12 e) koszta pogrzebów . . . . . . . . 47 » 35 » eeu Zarząd Kasy zaprasza niniejszem 
5 | Wartość inwent. po uskutecznionem odpisaniu 15°/, za użycie . 3030 ;40f „ , JJ koszta administracyjne Aea a TAEGU i wybranych podług poszczególnych 
6 | Zaległe opłaty kasowe (po odpisaniu nieściągalnych) za r. 1903| 22557 |62] 3 | Wkładka do funduszu związkowego za rok 1900 . . . . . 400 | — rup przemysłowych PP. Delega- 
aleggia pi ccone pea? | Eha | i grup przemysłowych PP. Delega 
7 | Dłużnicy (zaliczki urzędników) Wratafó*l GWIS.B) 2533 |25] - | Depozytagkaucyjne "Ją.. „7.0... a 2 5220 | — tów Robotników i PP. Repre j 
STE feKta kauoyjne |. SOT A 4%. a 5220 S |gleraźniejszy fundusz zagobny” . . "adani 01. 222 e 167806 |68 i „SE. „tEprezen 
| | __ jtantów Pracodawców do wzięcia 
WT) j| Razem gl. Too 93 | najliczniejszego udziału w Walnem 
| cz dą ka +2. m | ————— Zgromadzeniu Kasy dla chorych 


[w dniu powyżej oznaczonym. 


Kraków, dnia 25 lutego 1904. | Każdy z PP. Delegatów i Reprezen- 
_ $ ę L > . : |tantów przy wejściu do sali obrad (sala 
Jan Englisch Dr. Zofia Daszyńska-Golińska Dr. Józef Drobner Franciszek Łukasiewicz jobrad Rady miejskiej) winien A w 
sekretarz wiceprezes prezes dyrektor. (kartę legitymacyjną upoważniającą go 
wzięcia udziału w obradach Walnego 

z a 7 A > gromadzenia w latach 1902 do 1905. 
Sprawdzono i zgodnie z księgami znaleziono. | Po karty legitymacyjne, o ileby wy- 
Kraków, dnia 29 lutego 1904 r. WYDZIAŁ NADZORCZY: , prani PP. Delegaci i Reprezentanci tychże 
, 4 nie posiadali, należy się zgłaszać do dnia 
Przewodniczący: Dr. Salo Oberländer. 9 kwietnia do Biura Kasy (przy ulicy 
Członkowie: Ignacy Bross, Ignacy Niissenfeld, Franciszek Czechowski. Mikołajskiej |. 9 na parterze, dom wła- 


sny) w godzinach urzędowych od 8 rano 


do 3 popołudniu. 
TA FA RE TE E BE I L RE Ka A EE PA LI PE TE T E T A TT Zarząd Miej skiej Kasydlachorych. 


JÓZEF BIALIK e 


Dr. Józef Drobner. 
Fabryka wyrobów masarskich 


| KRAKÓW, 24 marca 1904 r. 

= 8 DNI NA PRÓBĘ = 
Kraków, ul. Floryańska 51 i ul. Szpitalna 17. 
Telefon 502 — poleca przy nadchodzących świętach znakomitej dobroci 


SZYNKI WĘDZONE 


lingen“ maszynkę do strzy- 
żenia włosów za powzięciem 
ozory, kiełbasy krajane, polędwicowe i krajane oraz wszelkie wyroby 
173 w zakres masarstwa wchodzące. — Ceny umiarkowane. 


tylko złr. 2775 i obowiązuję się 
NAUUNUUNUNKUNNKNANAUNNNU 


i 
i 
f 


m gT 8 


Ktochcejeś 


'w przeciągu 8 dni takowę przy- 
jąć z powrotem i kwotę zwrócić. 
‚Maszynka ta jest 46 cm. długą 
MI z 3 grzebykami do nasuwania 
ofe i 1 sprężyną zapasową dla 
GIA strzyżenia trojakiego rodzaju 
i powinna się znajdować w 
każdej rodzinie. Przy dwojga 

zieciach zaoszczędza się tę 
sumę w ciągu 1 ćwierć roku 
Nożyczki do brody złr.2'75. 
Prawdziwa „Solingen''-brzytwa złr. 1:50. 
į Najlepszej jakości z wklęsłą 2 złr. No- 


chłeb dobry, smaczny i zdrowy, 
czysto żytni, lub pszeniczny, razowy 
i wiejski, lepszy od morawskiego, 
niech żąda z Piekarni wiejskiej AN A 0 


z marką ochronną (klisz) wy- 


zu z m życe do koni nieochowne dla każdego rol- 
ciśniętą na bochenku. | 2 EE: 40 dni na pro bę nika tylko 4 złr. — Pora za lidka 
Zpoważaniem ZARZĄD. Pa TE Kredyt na 40 dni. Uważajcie na plombę. Podobnych DP ani ea odi EYEN FA 
a s=z8 krzykliwych reklam nie potrzebuje moja. znana —---—ML>-—-->2>-L—=52((--_L 
o nyg w świecie firma do zalecania swoich zegarków, ja 
= NEEĘ powiadam tylko uważajcie na firmę. Każde zale- 
ky | Ñ cenie moich zegarków przez powyższe tytuły jest 


zupełnie zbytecznem, kto bowiem nie jest zado- 
wolony, może mi po 40 dniach z powrotem odesłać 
kowi a ja nawet po tym czasie zwra- 


sj_o > PS zam zapłaconą kwotę, Uczciwszego posję- 
trafiki przy ulicy Grodzkiej L. 60 |" powania ie może mikt żądać 2 


sprowadziłem z najsłynniejszych fabryk doborowy zapas 


HYGIENICZNYGAH TUIEK | 


klejonych i nieklejonych, wyrabianych z najprzedniejszych papierów 
egipskich, francuskich i angielskich w następujących gatunkach: 


I Wielokrotnie pod powyższym tytułem 
izalecane zegarki Anker-Remontoir System 
Roskopf w opr. nikl. bywają już od lat 
przez wielką część mojej klienteli, szcze- 
gólnie przez rolników, urzędników, żan- 
darmeryę, straż skarbową i kolejarzy kn 
największemu ich zadowoleniu kupowane. 


Dostarczam moje prawdziwe ameryk. zegarki 
syst. Roskopf - Patent- Anker- Remontoir Nr. 99 


4 Ery 
a za 


TUIN 2 wata =] c a © Mika ger lt złogi 
AE Ramle - - - - 12 | Secesya a 35). |iihanao" 0738 zamykającą się, patentow. niklową lub czarno 
Hygieniczne © |Griffon - - - 14 Polonia - - - 25 Ameryka - - 12 oksyd. stalową oprawą, pozłac. wskazówkami, 
Jgienic % i Polskie - - - 15 Beg ----- 16 King ---- 10 | — dokładnie uregułowany, idący przez 36 godzin, 
Tripolis- - 7 „8 M. 18 s Mahdi Verge 16 i z 3-letn. poświadczeniem gwaranc. w trwałym 
Sanitas - - - 1655 Kies i sz" 1a * Is ga dis Se 12 D) Tutki ze złotym | futerale ze skórki jelonkowej, wraz z eleganc. łańcuszkiem nikłowym z wisiorkiem, karabinkiem 
Wawel - - - 138%n ZJ = | RS rę | mundsztukiem i i pierścieniem bezpieczeństwa, za sztukę po cenie złr. 2'50; 3 sztuki po cenie złr. 7*—, 6 sztuk 
Czołem 13 Žž Vort 18 £ | Sesam - - - - 158, A || po cenie złr. 13:50. Wysyłkę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem kwoty uskutecznia 
„a | 1ą 5 |Flor zczerwo- $ |Aida --- - 185] . 
ec a b pym znakiem 17 & Le Houblon - 15 | ing ---- 28, HANNS KONRAD | 
© | Imperator - - s |Janina - - - 15 g WE TW » p 
4 i ie - 15 8 RARE Delice - - - - 238 A = 
Tutki bez Wały zi ać 1 RA R E riean otorri E Pierwsza fabryka zegarków w Brüx Nr. 866 (Czechy) 
HMOOLSZIOR -e RS MAh 18 $ | Diamēla - - - 16 & Delice - - - - 28 & C. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Moja firma jest odznaczona ck. austr. $ | poleca 13 
lice - 16 > tany » 15 > iea 16 Š- Piccolo - - - 23 & orłem państwowym, złotymi i srebrnymi medalami wystawowymi i więcej jak Bieliznę męską 
Delice - - - - 168, | EuFaction, 16 © | Pompon - - - 14 S | Mandre- - 288 10 tysiącami mnie z całego świata dawanemi pismami z uznaniem. Moja firma IG - Rekawiazka 
w panpa 7 E EMS” -t jest, jako firma exportowa w tej gałęzi, bez przesady największą i najstarsz rawaty, Rękawiczki 
pee 1-1 7 naana REJ Manon e e i exportuje dar łyskkich R i swiata "Założona r. 1887 š Kapelusze, Cylindry 
G i sg TRC ę o e . 
Sek a = a r zde ala = w 5 "Y £ T a Mahdi - - - » 25 = Odpis niedawno nadeszłego listu!! — Wielmożny Panie! Ze szczególną przyjemnością muszę Pończochy Í Skarpetki 
IE E GTE A EE perc À ŚW iR g o konstatować, że sprowadzone przed kilku laty 3 zegarki z Pańskie fabryki funkcyonują , Ę P x 
mz = a = z pie regularnie aż do dnia dzisiejszego bez przerwy i że nie były jeszcze u żadnego zegarmistrza. re redecli 
El Muski 18 4 | Polskę 18 Grand Prix - 18 3 | High Life 23 © larni do dniavdzisiEj o b IoGiERSR Z PE s Torby, To bki, redecil 
Klub- - - - - 16 8 |Congo - - - - 12 " Memphis- - - 13 F'| Salambo - - - 20 5 Pozwoliłem sobie również Pańskie doskonałe zegarki przy każdej sposobności wszystkim Neces d dróż 
3 r «mig | 0... -EA © szczegółnie zalecać. Dziękuję Panu za znakomite te i trwałe wykończenie zegarków, proszę sery do po róży 
Selam - - 16 „ Amalsor 12 Nil 15 Ivette -5 z dzisiejsze moje zamówienie również tak sumiennie uskutecznić. P l L ki 
Jenile - - - - 16 £ | Le Gont = - - 15 Naprzód - - - 12 Delice - + * = 23R Unterstanestie (Bukowina) 7/12 1903. Jan Buczkowski, starszy nauczyciel. j arasole, Las 
TEE- © ; >| TAn 
Olimpia - - - 12 Vertable Job 12 Blum Pacha- 12 King --- - 18% Uwaga! Przez małych zegarmistrzow i handlarzy bywają naśladowane moje rysunki Pugilaresy, Tytonierki 
Kahira - - - 12 g Aurora - - - - 12 Rhodus - - - 14 Le Gout - - - 23 i czasami niektóre zegarki pozornie taniej oferowane. Te pozornie tańsze zegarki są jedna- W 
s a A KE: A Ę kowoż mniejszej wartości, często nie spassowane, źle oprawione i dlatego nie może być y roby 
? Wszystkie gatunki wyżej wymienione można nabyć mieszane w jednym pudełku, 3-letnia pisemna gwarancya rzetelną. Nie należy przeto dać się łudzić takimi towarami, które galanteryjneiskórkowe 
powodu cen umiarkowanych, upraszam o liczne odwiedziny i polecam się względom jeno dla oka a nie na trwałość bywają wyrabiane. Uważajcie na firmę, istniejącą blisko 20 lat. a 
ī — U awiza - Pierwsza Fabryka zegarków Hannsa Konrada w Brix Nr. 866 Główny skład zabawek 


Z poważaniem M. A. Singer. | 


Ceny najniższe i bezkonkurencyjne 


NAPRZOD 


é Kraków, sobota 


ie sprzedaje wyroby największej w monarchii fabryki obuwia, 
do zapinania Damskie buciki do sznurowania © i wyrabia tygodniowo 15000 par trzewików i butów. 


modne fasony czarne, eleganckie - złr. 2'80 Wyrabiaiac wyłacznie dobry materyał, odpowi 
czarne i bardzo wygodne - złr. 33— żółte modne - - - - - „ 280 e. JĄ JIą y Tyad, BR iada ywa 
żółte nie do zużycia - - „ 3— Ia Box najlepsze - - - - „ 876 obuwie pod każdym względem wymogom teraźniejszości, 
W ere E a a e W a nadto pozwala nam nasza nadzwyczajna produkcya, 


jakoteż i ta okoliczność, że nasza firma sprzedaje pu- 
bliczności wprost i wyłącznie w swoich 102 własnych 
sklepach, znajdujących się we wszyskich częściach Austro- 
Węgier i Niemiec, udzielić naszym klientom możliwie 


27 marca 1904 


Nasza Firma 


która zatrudnia przeszło 1000 robotników i urzędników 


Nr. 87 _ 


Walne Zgromadzenie 


I. Galicyjskiego | 
Młyna parowegoiPie- | 
karni parowej | 
stow. zarejestr. z ograniczoną porękę 


w Podgórzu 


o godzinie 6 wieczór w kance- 
laryi młyna przy ul. Józefińskiej 1. 1 


Męskie buciki do sznurowania 


czarne wygodne i porządnie 

wykończone 
żółte modne w 
Ta Box eleg. buciki spacerowe „ 


Męskie buciki z gumami 
- złr. 2:80 
2:80 
4-25 


czarne, gładkie, trwałe - 
z okładami bardzo wygodne , 
Ia Box hardzo eleganckie - , 
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naszemu 
. ALFRED FRANKEL SPÓŁKA KOMAN 


DAWNIEJ 


zastaje każdego ozasu 
wymieniony 


WYŁĄCZNIE 
SG MF ZASTĘPCA: L. STEIGLER. 


ES- ULICA GRODZKA L. 9. BG 
NAJNOWSZE FRANCUSKIE 8 


CHROMO-FOTOPLASTIKON 


Przedstawia Maca e 

świat | życie ziennie od g. 

w A 10 przed poł. 
do 9 wieczo- 
rem. 


zj 


+ 
LJ 


jest dla maszyn do szycia 


Od 27 marca 


k W niedziele 

o 2 kwietnia i święta od 3 28 c o o 

do widzenia SAGI R skutkiem światowej sławy, jaką sobie 
- a P j nasza fabryka zjednała przez 50-letnią 

Nowość! Nowość! owos sumienną działalność — najlepszą gwa- 


Pełne zgrozy sceny krwawych bitw pod 
Sedanem, Saarbrücken ete, 1870—71. 


rancyą wyborowego materyału i wzo- 
rowej konstrukcyi. To właśnie jest po- 
wodem, dla którego wiele innych fabryk i firm, trudniących 
się sprzedażą maszyn do szycia, usiłują sprzedawać ma- 
szyny do szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, 
naprzykład: „Central- Bobbin“ a nawet pod nazwi- 
skiem „Singer“. 
Nie należy zatem dawać się skutkiem tego w błąd wpro- 
wadzać, przy kupnie zaś maszyny do szycia wprost 


Proszę zażądać 


bezpłatnie z przesyłką pocztową 
mój iłustrowany cennik zaopa- 
trsemy przeszło 500 rysunkami 


przedmiotów b j kk 
złotych, srebrnyci: zapytać się, czy takowa pochodzi od naszej firmy 
oraz zegarków Í na- i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami. 


rzędzi muzycznych 


Hanns Konrad 
Fabryka zegarów 
i dom eksportowy 


Briix Nr. 470 
(Czechy). 156 


Singer Comp. 
Towarzystwo akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ulica Szpitalna 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 
FiliewZacho- Tarnów: ulica Krakowska 4/5. 
ra Nowy Sącz: ulica Jagiellońska. 
Chrzanów: Rynek. 


123 


dniej Galicyi: 


przy placu Wielopole. 


W niedzielę, dnia 27 marca 1904 
2 Uroczyste 2 


Przedstawienia 


pierwsze popołudniu o godz. 4 
drugie wieczorem o godzinie 8 
Na przedstawienie popołudniowe płacą 
dzieci na wszystkich miejscach połowę 
oeny. Dla obydwóch przedstawień 
popołudniowego i wieczornego ten 
sam program, obejmujący 16 numerów 
w dwóch częściach. 
Program przedstawień popołud. i wie- 
czornego: Dyrektor ze swoimi tre- 
sowanymi końmi, słoniem, żebrą itd., 
pan G. Gaberel, znakomity francuski 
jeździec szkoły, panna v. Kamiń- 
ska, polska jeźdżczyni szkoły, Trupa 
Alonzo Braoco, hiszpańscy akrobaci, 
Peres, francuska jeźdźczyni par-force, 
Trio Newmen, rumuńscy mistrze 
nadpowietrzni, 'pan Warton, węgier- 
ski saltomortalista, rodzeństwo Pi- 
siutti, włoscy jeźdzcy,panna Ward a 
ipanFontana, włoscy jeźdźcy,Dandy 
i Randy, angielscy klowni excentr., 
Tom Belling, amerykański August, 
Talep, hiszpański August itd. itd. 
MAZUR odtańczy Corps de Ballet. 


Wspaniały program niedzielny! 


i wózki dziecinne we wielkim wy- 
borze. — Ceny bardzo przystępne. 


SPÓŁKA KRAWIECKA 


Pod firmą 
b. kier, fachowy Związku 


Władysław FilipkiewicCz, tat krawców pzez lat 3: 


samoistny majster 


Tomasz Bętkowski, krawiecki odlas 14, 


W Į a d y si aw M i Ś k o były przykrawacz (żurnalista) Związku 
7 


katolickich krawców przez lat 3; 5:5 
Kraków, ul. Floryańska l. 57 
tuż obok Bramy Floryańskiej 


poleca na składzie wielki wóbór 


materyałów krajowych i zagranicznyc 


jakoteż 169 


Składgotowych Ubrań 


Zamówienia według angielskich żurnali. 


Bilety wcześniej nabywać można w 
Louwrze, Rynek główny linia A-B od 
godziny 10 rano do 6 wieczorem i przy 
kasie cyrkowej od godziny 10 rano 
do końca przedstawienia. 


Hedaktor odpowiedzialny > wydawca Kszlmierz Kaczanewski 


największych korzyści w ustanawianiu cen. 
To są fakty i dowody naszej znakomitej wytwórczości, 
leży * zatem w interesie kupującej Publiczności dać 
pierwszeństwo 


i MODLINGSKA FABRYKA OBUWIA 


Rynek gł. Linia A-B 1. 47 w Krakowie i ul. Grodzka 1. 34 


1. Sprawozdanie i przyjęcie do wia- 
domości bilansu za rok -1903. 

2. Udzielenie absolntoryum Zarzą- 
dowi. 

3. Wnioski i interpelacye. 


Zarząd. 


obuwiu 


z następującym porządkiem dziennym: ` 
Starym i młodym mężczyznom 
| 
| 
| 
| 


w 

DYT ag połeca się pismo, które się pojawiło 
EE w nowem powiększonem wydaniu, 
ź 8 radcy medycyny Dra Miillera 
SA o rozstroju systemu ner- 
żĘ wowego i seksualnego 
z jakoteż o gruntownem wyleczeniu te- 
"3 goż. Opłatna przesyłka w kopercie za 


odbędzie się dnia 5 kwietnia b.r. 


WYŁĄCZNIE 
ank dwskisi 1 kor. 20 hal. w markach pocztowych. 
Curt Róber, Braunschweig. 


| Krakowska Spółka Tramwajowa. 


Zawiadomienie. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
Akcyonaryuszów, powziętej w dniu 23 marca 1904 r., 
dywidenda ustanowioną została w wysokości 


4! procent 
czyli 18 koron od jednej akcyi. 


P. T. Właściciele akcyj mogą odbierać dywidendę 
za zwrotem kuponów, ważnych na rok 1903, począwszy 
od 1 kwietnia b. r. w głównej Kasie Spółki (ul. Ga- 
zowa 4), oraz w domach bankowych Augusta Raczyń- 
skiego (Kraków, Rynek gł., Linia A-B), tudzież Braci 
Eibenschiitz (Kraków, Rynek gł.) 


Kraków, dnia 24 marca 1904. 


DYREKCYA. 


SKŁAD PIWA ŻYWIECKIEGO 


sprzedaje piwa znane ze swej dobroci po cenie: 


PORTER 


nie mający w całym kraju konkurencyi, przez powagi lekarskie zalecany, flaszka 
duża 41 hal., mała 33 hal. 


ALE znakomite jak angielskie, słodkie i bardzo wzmacniające. 


LUDWIG LAZAR “=i 
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| Główny skład 
w Krakowie 


Obok składu jest pokój do śniadań z piwem żywieckiem na szklanki. 


Zakład artystyczno fotograficzny 


- „HELIOS” 


w Krakowie, przy ul. św. Sebastyana 16 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. 
P. T. Publiczności, iż zakład mój starałem 
się urządzić podłag wszelkich wymagań naj 
nowszej techniki na poln fotografii z iście 
artystycznym komfortem. 
Uważałem także za stosowne urządzić 


Miillerówka 


czyli 
Kawiarnia Warszawska 
w Krakowie, ul. Jagiellońska 8 


połeca się Szan. Publiczności. 


wszelkie w zakres ten wchodzące zamówienia. 


«Wykonuję też fotografie na prawdzi- 
wej angielskiej platynie. 156 


Ceny przystepne. 


O każdej porze Świeżo pa- 
rzona Kawa i herbata, jakoteż 
świeże pieczywo. 
Ceny bardzo umiarkowane: 


szklanka kawy lub herbaty 7 ct. 


Z poważaniem 


Zakład artystyczno-fotogr. „Helios“, 


L 152 Do użytku gości znajduje się 

Poszukuję bilard i gramofon. 
mł odego człowieka Lokał otwarty na razie do 11 w nocy. | 
obznajomionego | 


z bnchalteryą i korespondencyą. 
A. Liebeskind, Floryańska 


4 drukarni Władysława Teodorcznka i B-kł w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510), 


